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ROK XXII 


Prenumerata z odnoszeniem do 
domu lub przesyłką pocztową 


Michał Zubowicz 


doradca prawny i sekretarz Zakładów Sołvay w Grodźcu 
po krótkich cierpieniach, zmarł dn. 25 stycznia 1931 r. 


Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 28 b. m. 
o godzinie 3 i pół po poł. z cerkwi parafji wyzna- 
nia greckiego w Sosnowcu po nabożeństwie żałob- 
nem. Na smutne te obrzędy zapraszają Krewnych, 
Kolegów i Znajomych stroskani 


BRAT, BRATOWA i BRATANEK. 


SOSNOWIEC. 
3.50 zł. (CE 


CHAŁ ZU! 


Doradca Prawny i Sekretarz naszych Zakładów w Grodźcu 


6.50 zł.) | P.K 
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zmarł dn. 25 stycznia 1931 roku. 


Dyrekcja 


SW 


W Zmarłym tracimy oddanego i sumiennego pracownika 


Zakładów Solvay w Grodźcu. 


WIELKI DZIEŃ PARLAMENTARN 


KONRAD GORSKI 


inżynier metalurg 


Inspektor-odbiorca Ministerstwa Komunikacji, 
Filister Korporacji Welecja 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł w Sosnowcu dnia 25.1.31 r., przeżywszy lat 64. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek, dnia 27 b. m. 
o godz. 5-ej pop. z mieszkania przy ul. Staszica 13 do kaplicy 
w Nowym Sielcu, poczem zwłoki będą przewiezione do Warsza- 
wy, gdzie zostaną pochowane w grobie rodzinnym na Powązkach. 

O tych smutnych obrzędach powiadamiają krewnych, kole- 
gów i znajomych pogrążeni w głębokim smutku 


żona, córka, synowie i rodzina. 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
WTOREK 27 STYCZNIA 1951 ROKU 


„0. 61.553. |Cena egzem. 15 groszy. 


WNIOSEK BRZESKI NA POSIEDZENIU SENATU 


WARSZAWA, 26-1. (Tel. wł.) Po- 
niedziałek był wielkim dniem parla- 
mentarnym, Odbyły się tego dnia 
posiedzenia Sejmu i Senatu, co Się 
rządko zdarza, Urządzono tak w po- 
niedziałek, jakkolwiek porządek 
dzienny obu ciał ustawodawczych o- 
bejmował pierwszorzędne zagadnie- 
nia, Tu i tam był Brześć. 

Rozpoczęło się od posiedzenia ko- 
misji budżetowej. Przemawiał naj- 
pierw poseł Rybarski, który w swej 
krytyce wspomniał o pikantnej spra- 
wie: oto pewna należność z tytułu 
świadczeń socjałnych na G. Śląsku, z 
której wypłatą ociągano się długo, 
została nagle wypłacona podczas wy- 
borów. 

Poseł Rozmaryn 
realność budżetu, 


W Senacie odroczono wybór człon- 
ków Trybunału Stanu, Ustawę o po- 
życzce zapalczanej i monopolu Za- 
pałczanym przyjęto głosami BB prze 
ciwko wszystkim grupom opozycyj- 
nym. Stanowisko Klubu Narodowego 
vrzedstawił senator Głabiński, 


kwestjonował 


Następnie Senat przystąpił do de- 
baty brzeskiej, 

Referent sen, Poczętowski (BB) o- 
mawiał wniosek Klubu Narodowego 
zę stanowiska formalno-prawnego, 

Odpowiadał sen. Godlewski, który 
poddał zarzuty analizie prawniczej, 
obalając punkt po punkcie, a zakoń- 
czył stwierdzeniem, że obraza maje- 
statu Rzeczypospolitej wymaga saty- 
stakcji. lą 

Sen. Kopciński (PPS) oświadczył, 


że o cierpieniach więźniów nie 
dzie mówił wśród tych, którzy wobec 
cierpienia przechodzą do porządku 
dziennego, 

Sen. Kobyliński imieniem Ch. D. 
wypowiedział się za wnioskiem Khi- 
bu Narodowego, poruszając specjal- 
nie Sprawę sen, Korfantego, areszto- 
wanego jeszcze, gdy był posłem Sej- 
mu śląskiego, Przypomina obdarze- 
nie 'dozoreców brzeskich odznaczenia- 
mi i wyraża powątpiewanie, czy Za- 


Senator Laval tworzy rząd. 
Przyjęto go życzliwie. 


PARYŻ, 26-1. Sprawa utworzenia 
rządu we Francji posunęła się o aj 
naprzód, że b. minister pracy, Laval, 
któremu prezydent Doumergue po- 
wierzył misję tworzenia rządu, po- 
djął się tego zadania i juź w dniu 
wczorajszym rozpoczął narady 7 
przywódcami partyj politycznych. 
Ogólnie sadza że senatorowi La- 


valowi uda się stworzyć gabinet, La- 
val jest człowiekiem bardzo zręcz- 
nym i cioszy się przyjaźnią wszyst- 
kich stronnictw, 

W każdym razie. gdy rozeszła się 
wieść o tem, że Doumergue jemu 
właśnie powierzył misję utworzenia 
rządu, mastąpiło w sprawach poli- 
tycznych znaczne odpreżenie 


interesowanj mają wnieść skargę do 
min. Michałowskiego na prokuratora 
Michałowskiego, 

Sen, Seyda (Kl. Nar.) podniósł, że 
chodzi o to, aby akcją ciał ustawo- 
dawczych dać impuls, by kompeten- 
tine władze podjęły dochodzenie sa- 
dowe, Tymczasem pewnym czynni- 
kom chodzi o to, aby sprawy tej nie 
podejmować, 

Referent sen. Poczętowski odwołał 
się do zgody, miłości į skupienia się 
koło Rządu. 

Następnie przystąpiono do głoso- 
wania. Za odrzuceniem wniosku gio- 
sowało 68 senatorów z BB, za przy ję- 
ciem 29 senatorów z opozycji, dwie 
kartki oddano białe. 

Na posiedzeniu obecni byłi mini- 
strowie: Pieracki, Składkowski į Mi- 
chałowski. Żaden z nich nie zabierał 
głosu. Przez pewien czas był w Sena- 
cie premjer Sławek, Kursowały z te- 
go powodu pogłoski, że złoży jakąś 
deklarację, Pogłoski te się nie spraw” 
dziły. 
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NOCNE POSIEDZENIE SEJMU 


WARSZAWA, 26-1. (Tel. wł.) O- 
brady sejimówe rozpoczęły się z go- 
dzinnem opóźnieniem wskutek posie- 
dzenia Senatu. Na początku obrad 
złożyli ślubowanie posłowie: Ostrow- 
ski i Wł Starża, ohaj z BB. Płk. Bo- 
ciański z BB złożył mandat, 

Początek obrad Stanowiła Sprawa 
ustawy o uchyleniu przepisów wy- 
jątkowych, związanych z pochodze- 


niem, narodowością, raso, językiem 
lub religją. 
Przeciw tej ustawie przemawiał 


posel Jaźwiński (KI. Nar.), domaga- 
Jae Się przekazania ustawy z powro- 
tem do komisji prawniczej, bo uważa 
ją za wadliwą, niejasną į za powtó- 
rzenie przepisów Konstytucji. 

Poseł Bitner (Ch. D.) zwrócił uwa- 
sę, że ustawa nie znosi ograniczeń 
względem kościoła katolickiego i 
przywilejów kościoła prawosławne- 
go, cytując jako. przykład, że cer- 
wtw prawosławna może unieważnić 
małżeństwo, zawarte przez dwoje ka- 
lolików w kościele katolickim, o ile 
później jedno z małżonków przejdzie 
na prawosławie. 

Przedstawienia te jednak nie zna- 
lazły uznania u większości, która u- 
chwaliła projekt w trzech czytaniach. 

Rozpoczęła się z kolei obszerna 
dyskusja nad wnioskiem t. zw. pacy- 
likacji Małopolski. | 

Pos, Zdzisław Stroński (BB) przed- 
stawił stan sprawy, znany już z po- 
przedniej dyskusji, prowadzonej na 
plenum Sejmu į w komisji administra 
tyjnej, Przeprowadził on tezę, że 
ludność polska į ruska dąży do współ 
pracy wbrew dążeniom kół politycz- 
nych, Zastanawiająca jest rola me- 
tropolity Szeptyckiego i biskupa 
Buczka, którzy nie potępili tej akcji. 
Kończy zgłoszeniem wniosku, że 
Sejm uznaje za uZasadnione ; konie 
czne Zarządzenia władz państwo- 
wych na terenie trzech województw: 
Lwowskiego, Tarnopolskiego į Stani- 
sławowskiego i nie widzi potrzeby 
- wyłaniania specjalnej komisji sejmo- 
wej dla zbadania tej sprawy, bo zo- 
stała ona dostatecznic wyjaśniona 
przez oświadczenia Rządu. 

Stanowisko ukraińskie przedstawił 
pos. Baran, który posunął się do 
stwierdzenia, że akiów sabotażu nie 
było. Może były podpalenia, dokony- 
wane przez samych właścicieli, 


Pos. Dubois (PPS) wywodził, że 
wobec faktów brzeskich dopuszcza 


prawdopodobieństwo faktów, jakie 
zarzucają ukraińcy, Uważa, że akcja 
t. zw. pacyfikacji jest bankructwem 
polityki narodowościowej sanacji, 
Zapowiedział poparcie wniosku w- 
kraińskiego, oraz zgłoszenie przez 
PPS projektu autonomji terytorjal- 
acj. i 

Pos, Róg w imieniu Kl, CH, wypo- 
wiedział się za zhadaniem sprawy i 
pociągnięciem winnych do odpowie- 
działności, 

Szeroko rozwodził się ukraiński ra- 
dykał Ładyka, dowodząc, że za fakty 
sabotażu nie można winić narodu, 
sdyż to była prowokacja. 

Mim, Składkowski powtórzył fakty, 
jakie już cytował poprzednio, że a- 
keja była inspirowana i finansowana 
przez obce państwa. 


Grób Faraonów 
O BEZCENNYCH SKARBACH, 
LONDYN, 26-1. Z Kairu donoszą: 


iż profesor egipski Selim Hassan od- 

krył w pobliżu Sfinksa grób farao- 

nów egipskich, w którym mają znaj- 

dować się skarby przewyższa jące bo- 
actwa znalezione w grobie Tutan- 
hamena. 

Grób znaleziony przez profesora 
egipskiego pochodzi z 5000 lat przed 

rystusem i składa się z dwóch sal, 
które uczony znalazł w doskonalym 
stanie. 

W pierwszej sali znajduje się mu- 
mja w złotej koronie przybranej dro- 
gocennemi kamieniami, Mumja leży 
na dużym sarkofagu, W drugiej sali 
znajdują się rozmaite przedmioty 
sztuki ze słota i alabastru, 

Nowoodkryty grób należeć miał do 


Po min, Składkowskim zabral głos 
pos. Rymar, który w imieniu Klubu 
Narodzsvego oświadczył, że klub je- 
go wstrzymuje się w tej sprawie od 
głosowania, 

Po mowie pos. Rymara zabrał je. 

: KAP 
szcze głos referent pos. Zdz, Stroński, 
którego wnioski zostały większością 
głosów BB uchwalone, 


bat nad wnioskiem brzeskim. 

Następnie zabrał głos referent Pa- 
schalski, a następnie poseł St, Stroń- 
ski z Klubu Nar. Gdy piszemy te sło- 
wa godz, 1 m. 50 po półnecy, prze- 
mawia p. Stroński, 

Zapisani są do głosu pp.: Zahajkie- 
wiez (ukrainiec), Pawlak (NPR), Nie- 
dziaikowski (PPS), Jan Piłsudski (BB) 


O północy Sejm przystąpił do de-'Półjan (Ch. D.) i Czernicki (KI. Chł.) 


- PRZESZŁOŚ 


P. 


= 


C 


DEMANTA 


Następnie ma wygłosić krótkie, 
lecz miezwykle ostre przemówienie 
premjer Sławek. Niewykluczone też 
jest, że zabierze głos min, Michałow.- 
ski. Y 

Posiedzenie przeciągnie się praw: 
dopodobnie do godz. 4 rano. 

(Z powodu spóźnionej pory dałszy 
ciąg sprawozdania odkładamy do nu. 
meru jutrzejszego, Przyp, Red.), 


W ROSJI 


przedmiotem rozprawy w warszawskim Sądzie okręgowym. 


WARSZAWA, 26.1 (Tel. wł.). Proces p.|ny czy przyznaje się do wimy 


Demanta przeciwko redaktorowi odpo- 
wiedzialnemau „Robotnika. p. Stajanowi 
Stefamowskiemu, zapoczątkowuje cykl 
ciekawych procesów politycznych, pod- 
czas których głośno mówić się będzie 
przed sądem o aktualnych zagadnieniach 
doby obecnej, 


AKT OSKARŻENIA. 


Odczytamy dziś na rozprawie, a wyto- 
czony przez prokuraturę stoleczną akt 
oskarżenia, zarzuca p. Stęlanowskiemu 
zmwieslawienie w druku sędziego śledcze- 
go do spraw wyjątkowej wagi przy są- 
dzie apelacyjnym, Demanta, przez po- 
stawiemie mu, ciężkich zrazuiów, że „.je- 
szcze w r. 1918 był zastencą komisarza 
bolszewickiego w Kazaniu, a da Polski 
powrócił po wojnie polsko - sowieckiej” 
oraz że „powrót jego do Polski fimanso- 
wał prywatnie Leszczyński. 

Zarzut ten, w myśl koncepeji oskarże- 
nia, miał pozostawać w ścisłym związku 
z prowadzeniem przez sędziego Deman- 
ta śledztwa w sprawie aresztowanych i 
osadzomych w Brześciu b. posłów. 

W dalszym ciągu artykułu .„Robotmi- 
ka“ jest bowicm mowa. że sędzia o ta- 
kiej przeszłości, ma pcruczene sobie do- 
chadzenia przeciwko b. premierowi RZzą- 
du Obrony Narodowej, Witosowi, ezłon- 
kowi oddziałów lotnych Legjonów, Ba- 
gińskiemu i obrońcy w procesie Marma- 
rosz $ Sziget, Hermanowi Liebermanowi. 

Wzmianka kończyła się zdaniem: ..Żą- 
damy publicznie imieniem calej połskiej 
opinji publicznej wyjaśnienia tej spra- 
wy. Stwierdzamy, że minister Car był 
poinformowany o przeszłości sowieckiej 
p. Demanta i polecił wszcząć dochodze- 
nia. A jednak p. Demant otrzymał spra- 
wę Brześcia...“ 


ARTYKUŁY 532 I KIK: 


Przestępstwo prasowe zarzucane p. Ste 
fanowskiemu przewidziane jest w arty- 
kułach 532 i 555 k. k. który grozi san- 
kcją do jednego roku więzieni 

Uzasadnienie aktu oskarżenia stwier- 
dza, że dochodzenie władz azwierzchnich 
ustalilo, iż wiadomości podame w notatce 
„Robotnika“ były kłamliwe i chodziło 
tu o skompromiłtowamie ministrą sprawie 
dliwości oraz całego Rządu polskiego, 
przez inkryminowamie podobnie hańbią- 
cych zarzutów. 


ŚWIADKOWIE OBRONY. 


Dla przeprowadzenia dowodn prawdy 
wydrukowanej w „Robotniku” notatki, 
obrońcy oskarżonego, adw. Benkiel i 
Śmiarowski podali na świadków, proku- 
natora sądu apelacyjnego, p. Kazimierza 
Rudnickiego, posła Kazimierza Pu ; 
«wiceministra sprawiedliwości, p. Stefa- 
na Sieczkowskiego oraz adw. prof. 
Konica, celem ustalenia, że sędzia De- 
mant istotnie miał piastować stanowisko 
w sowieckiej administracji państwowej 
i że w związku z tem, zarządzone było 
dochodzenie prokuratora sądu apełacyj- 
nego. 

Generalny sekreiarz PPS., poseł Pu- 
żak, jako członek głównej polskiej ko- 
misji likwidacyjnej w Rosji, powołany 
jest dla ustalenia, jakie stanowisko zaj- 
mował p. Demant w PPS w Rosji. 

Rozprawie, która rozpoczęła się dzi- 
siejszego dnia rano przewo:lniczył sę- 
dzia Hermanowski, przy udziale sędziów 
Komorowskiego i Lautera, 


OŚWIADCZENIE OSKARŻONEGO. 


Posiedzenie sądowe rozpoczęło się o 
godz. 10 rano. Oskarżony zajął miejsce 
ma ławie sądowej, Po odczytaniu przez 
sędziego  Hermanowskiego obszernego 
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ama egipskieco Twrsoankha.laktu oskarżenia. o. Stefanowski zamyła- 


oświad- 
czył: 

— Nie przyznaję się. Otrzymaliśmy 
wiadomość o p. Demancie ze źródia wia- 
rogodnego i uważaliśmy za swój obowią- 
zek obywatelski pedać ją do dziennika. 
Numer ten uległ rozzowszechnieniu z po 
wedu konfiskaty. 

Sędzia Lauter: — Czy oskarżony inte- 
resował się w jakiej instytucji, p. De- 
mani był komisarzem? 

— Nie wiem tego bliżej. 


P. DEMANT O SOBIE. 


ako pierwszy ze świadków staje przed 
a I 


sądem p. sędzia Demant, uroczyście za- 
przysiężony. 

— Od pewnego czasu w Warszawie roz 
powszechniane są pogloski, że byłem ko- 
wm bolszewickim w Rosji. Pogło- 
e zaczęły iść z pokoju adwokackie- 
go w Sądzie Apelacyjnym. Kilku adw o- 
katów biegało wprost do prakuratorów 
z wymówkami, „jak możecie takiemu 
człowiekowi powierzać sprawę!” W 
„Robomiku” zaczęły znów ukazywać się 
notatki przeciwko mnie, byłem w 
Bolszewji w Kazawiu, że obiecaną mam 
rejenturę i t. d. Byla to czysta fawtazja. 
i ena wyszla również z pokoju adwo- 
kackiego. Właściwie z bufetu — popra- 
wia się p. Demant. 


POD ZWIERZCHNICTWEM 
LESZCZYŃSKIEGO. 

Po opowiedzenia życiorysu, z którego 
wymika, że p. Demant wstąpił do komi- 
sarjatu do spraw polskich w Kazaniu. 
przewomiczący zacłał pytanie: 

— Jaki tytul nasila komisja w Kaza- 
niu, w której pam pracowal? 

— Dokładnie tego nie wiem. 

— Czy była podporządkowana komi- 
sjom moskiewskim? 

— Mniej więcej tak. A właściwie pod- 
porZądkowana była Leszczyńskiemu. 

— Czy była to instytucja bolszewicka? 

— Nic podobnego. Nie wspólnego oma 
z komamistami nie miała. 

— (o pan może powiedzieć o Leszczyń 
skim? 

— Znałem Leszczyńskiego w Rosji, po- 
nieważ przychodził on do mieszkające- 
go wespół ze mną Łutowicza. Kiedyś w 
rozmowie zapytałem Leszezyńskiego, czy 
pomimo to, że jest komunisłą, nie czuje 
się troszkę Polakiem. Rzeczywiście od- 
parl, Polak pozostaje zawsze Połalkiem. 

Świadek opowiada, że Leszczyński był 
ideowym komunistą. Przed wojskami 
czechesłowackiemi, które zdobyły Ka- 
zań, nie chciał uciekać. licząc zgóry na 
grożące mu nielbezpieczeństwo. Kiedy p. 
Demant wracał do Polski. Łeszezyński 
był mu pomocnym do wyjednania pa- 
pierów na wyjazd. 

— Czy świadek nie korzystał z pomo- 
cy materjalnej Leszczyńskiego? 

— To jest bezczelne kłamstwo i laj- 
dactwo. W Rosji było mi stosunkowo do- 
brze i miałem środki materjalne. 

Przewodniczący zadał jeszcze jedno 
pytanie, jakie stanowisko Leszczyński 
zajmował w Bolszewji. 

— Był komisarzem do spraw Polski 
— odpowiada p. Demami. 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 


Między ionymi zeznawał św. mec. Ko- 
nic, który stwierdził. że w r. 1918 bawił 
w Rosji, gdzie w jednem z miast zamie- 
szkał w pokojach umeblowanych. Sąsia- 
dem jego był p. Demant. Wówczas to p. 
Demant był w służbie komisarjatu bol- 
szewickiego dlą spraw polskich, był on 
zwierzchnikiem Łutawicza, a zwierz- 
chnikiem p. Demanta był Leszczyński, 
który też był zwierzchnikiem obecnego 
dyktatora Rosji Stalina. Kiedy świadek 
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przybył do Polski, spotkał się tu z p. 
Demantem. len oświadczył mu, że czu: 
je wiele wdzięczności do Leszczyńskie. 
go, gdyż ten wyrcki mu papiery i po 
mocą pieniężną ułatwił mu przyjazd de 
Polski: 

Zarządzcno konfrontację świadka z p. 
Demantem, który oświadczył, że nie zma 
mec. Konica. Zaprzysiężony świadek m. 


Konic, dwukrotnie podtrzymywał swo- 
je zeznemia. 
Następnie zcznawał prok. Kazimierz 


Rudnicki. który zeznał, że w swoim cza- 
sie odbyła się poufna konferenoja. W 
konferencji tej wzięli udział pp.: Car. 
Rudnicki, Michałowski i Demamt. Radzo- 
no na tej konterencji p. Demamtowi, aby 
zażądał w stosunku do siebie dochodze: 
nia dyscyplinarnego, czego jednak p. 
Demant nie zrobił. 


WYROK. 


Po przemówieniach stron i naradzie 
o godz. 9 i pół wiecz, sąd oglosił wyrok, 
motą którugo red. Stefanowski zostal 
skazany na 6 mics. więzienia. 


Dymisja p. Rudnickiego. 

WARSZAWA, 26-1. (Tel, wł.) Jak 
słychać, po raz wtóry podał się da 
dymisji prokurator przy Sądzie A- 
pelacyjnym p. Kazimierz Rudnicki 


Wyrok na 3 mies., 
KARA TRWAŁA 4 MIES. 
WARSZAWA, 26.1 (Tel. wl.). W sądzie 


w Kraśniku rozpatrywana była sprawa 
posla z Wyzwolenia Smoły, b. więźnia 
brzeskiego. Sąd skazał p. Smolę na 3 
mies. wiezienia, a oskarżony przesiedział 
już 4 mies, 

LJ 


Choroba 


POSŁA DASZYŃSKIEGO. 


WARSZAWA, 2.1. Poseł Daszyński, 
który dość ciężko zachorował na serce. 
pozostaje nadal w łóżku pod opieką le 
karską. 

Stan chorego bez zmiany. ` 


Trzeźwe głosy niemieckie 


O WYPADKU LOTNIKÓW 
POLSKICH. 


Berliński „Der  Montag-Morgen" 
poddaje ostrej krytyce stanowisko 
władz niemieckich, które w wypadku 
wylądowania z powodu mgły lotni- 
ków polskich na terytorjum niemiec- 
kiem, co zdarzyć się może i zdarza 
się niejednemu lotnikowi na świecie 
— upatrują akt rozmyślnego po- 
gwałcenia gramie dla celów szpiegow- 
skich. „Polscy lotnicy szpiegują Bri- 
ninga”, słyszymy lo ze wszystkich 
stron — pisze „Der Montag-Morgen". 
Co mieli jednak do wyśledzenia lot- 
nicy polecy? Co wogóle można zoba- 
czyć w danym wypadku z wysokoś. 
ci kilkuset metrów, poza dachami wa: 
gonów i cylindrami dygnitarzy? 
Skwapliwość, jaką ujawniły władze 
niemieckie w rozdmuchaniu niewin. 


nego incydentu do rozmiarów skan- 


dalu międzynarodowego, ośmiesza je 
tylko ostatecznie. 

Jak widzimy z tego głosu, trzeź- 
wiejsze czynniki w Niemczech nie 
pochwalają dzisiejszego kursu poli- 
tyki niemieckiej, zdążającego do wy: 
wolania ostrego konfliktu z Polską, 


Nr. 21. 


ODKRYCIE KART.. 


Piszę te słowa bezpośgednio po po- 
siedzeniu sobotniej komisji budżeto- 
wej Sejmu. Obrady jej już się koń- 
czą. W połowie nadchodzącego tygo- 
dnia komisja uchwali jeszcze ustawę 
skarbową i — koniec. Budżet przej- 
dzie już do Sejmu. 

Rozprawy, jakie się ioczyły, nosi- 
ły swoisty wyraz. Takich obrad, jak 
właśnie przeprowadzone, bodaj nie 
mieliśmy jeszcze. Rząd nie może się 
skarżyć na parlament, gdyż posiada 
w nim odpowiednio skonstruowaną 
w iększość. Nie potrali obrad nic za- 
mącić, bo liczbę mówców można za- 
wsze zgilotynować, przew odniczący 
może odebrać głos, a każde jego za- 
rządzenie zawsze znajdzie odpowie- 
dnie poparcie w komisji. 

I właśnie w tym okresie, kiedy rząd 
jest całkowitym panem sytuacji i 
absolutnie z nikim nie potrzebuje si 
liczyć — rząd dwukrotnie odwoła 
ię do społeczeńsiwa. Raz uczynił to 
min. przemysłu i handlu p. Prystor, 
wzywając społeczeństwo do współdzia 
lania w akcji obniżki cen, drugi zaś 
raz — kierownik Ministerstwa "skar- 
bu p. Matuszewski w sobotę, nawołu- 
jąc do najdalej idących oszezędno- 
ści, 

Dotąd rząd pomajowy jakby roli 
społeczeństwa nie docemiał, Wszyst- 
ko kładł na swoje barki, czując się 
dosiatecznic silny i gotowy do spel- 
nienia wszystkich zadań. jakie na 
nim ciążą. Gdy opozycja wskazywa- 
la na konieczność liczenia się z opi- 
nją, nastrojami, wolą ogółu, nie znaj- 
dowała nigdy należy tego oddźwięku. 
Ta dziedzina była obca dzierżącym 
dzisiaj władze. 

Odnaleziono społeczeństwo dopiero 
w ciężkiej potrzebie. P. Prystor pod- 
jaął olbrzymie zadamie obniżenia cen, 
naśladując w wysokim stopniu ltalję 
i Mussoliniego. A p. Matuszewski wy- 
raźnie odkrył tajemnicę zmiany: oto 
w grudniu ujawnił się deficyt budże- 
lowy, wynoszący około 21 miljonów. 
O tym deficycie było uprzednio już 
wiadomo, mówiło się o nim w kołach 
politycznych, a jeżeli się z łem nie 
występowało publicznie, to dlatego. 
że oczekiwano zestawień statystycz- 
nych i wynurzeń tego czynnika, tóry 
jest  przedewszystkiem powołany: 
przedstawiciela Ministerstwa skarbu, 

P. Matuszewski byl szczery: po 
przednio już oświadczył, że w takiej 
jak obecna, sytuacji niema «o mówić 
o dokonaniu wielkiej reformy finan- 
sowo - podatkowej; otwarcie dekla- 
rował. że nie mógł dotrzymać swej 
zapowiedzi obniżenia (podatku olro- 
iowęgo | nie może jej tembardziej ie- 
raz przeprowadzić; teraz zaś świeżo 
wręcz powiedział, że niema co mówić 
o programie jakimkołwiek, gdy trze- 
ba przeprowadzić jaknajdalsze oszczę 
dności, 

Pamiętam znakomicie, jak odnosił 
się rząd, klub BB., a nawet kluby le- 
wicowe, kiedy Klub Narodow y w po- 
przedniej kadencji, wystąpił z wnio- 
skami oszczędmościowymi. Uśmiccha- 
no się pod wąsem, kiedy zwyczajnie 
pos. Kornecki. bo na miego spadł ten 
obowiazek. zgłaszał wniosek za wnio- 
skiem do każdego budżetu, o skreśle- 
nia poszezesólnych pozycji, kiedy wy- 
mieniał kwoty drobne, kilkutysięcz- 
ne. Ironicznie je przyjmowano. Naj- 
pierw nawróciła się lewica na tę wia- 
rę oszczędmościową, i przy uchwala- 
niu budżcin poprzedniego traktowa- 
ła te wnioski poważnie, a nawet nie- 
raz życzliwi. Mało jednak z nich 
zostało przyjętych. Natomiast nie zo- 
stał przyjęty plam oszezędnościowy, 
który się w tych wnioskach przebijał. 
Rząd i BB. do ostatniej chwili odno- 
siły się sarkactyczmie, a prasa sana- 
cyjna dworowała nieraz z tych posu- 
mięć, 

A teraz? Jako żywo, meiodę Klubu 
Narodowego zgłaszania  oezczędno- 
ściowych popr awek, przyjął w tej 
sesji klubu B. B.. względnie referen- 
ci Bądźmy jednak niedyskretni i 
odsłońmy kulisy: klub B. B. nie ma 
żadnej samodzielności, a poprawki te 
wnosi sam Rząd do swego. własnego, 
przez siebie opracowaneza budżetu. 


„KuURJER ZACHODNI” 


Sam Rząd. Samo Minisiersiwo skar- 
bu. 

Dzieje się to misterjum w sposób 
następujący: Urzędnicy minister jalni 
opracowują budżet jeszcze raz i do- 
konywują redukcji budżetu, gdzie 
tyliko można. Takie propozycje w!Ię- 
czają oni: danemu ministrowi, które- 
go budżet ma być omawiany, refe- 
tentowi tegoż budżetu, posłowi B. B.. 
prezesowi "komisji posłowi Byrce, a 
wreszcie wicemarszałkowi p. Pola- 
kiewiczowi, również B. B., który jest 
kierownikiem wewnętrznym prae 
budżetowych w łone B. B. Do tych 
wskazań, wydrukowanych maszyno- 
wym drukiem, referent — i minister 
również! — odnoszą się najposłusz- 
niej i wykonywują „skrupulatnie 
wszysiko, eo im do czynienia przeka- 
zano. Zresztą czuwa nad tem p. Pola- 
kiewicz, bo taka jest jego zal 

Robią to pośpiesznie, tak pośpiesz- 
nie, że referenci nie są przygotowani, 
nie umieją nieraz dostatecznie umo- 
tywować proponowanych poprawek. 
W sobotę referent p. Hołyński nie 
miał nawet czasu zesumować swych 
propozycyj. Twarda konieczność ży- 
cia pcha ich wszystkich do oszczędno- 


LIST Z LONDYNU. 
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(Korespondencja własna 


Nasz królewski „dobosz“, talk gazeta 
„tar“ tytułuje księcia Walji, 15 b.m. 
wyjechał do Argentyny, by tam w poło- 
wie marca otworzyć wystawę angielską. 
Popularny, szanowany przez wszystkie 
stany i stronnictwa książe odziedziczył 
jak twierdzą, mądrość, wytrawność, wiel 
ki zmysł polityczny ewego dziadka. nie 
odziedzizcył jego wad, a jest w tom 
szczęśliwem położeniu, że wszelkie jego 
zamierzenia znajdują poparcie króla. 
podczas gdy Edward VII, jako książę 
Walji, był „hansicapped” przez zazdro- 
sną o swój prestige matkę. 

Podróże, jakie książę Walji odbywa 
co parę lat, utrzymując kontakt z ko- 
lonjami i dominjami, pełniąc role pierw 
szego komiwojażera imperjum brytyjs- 
kiego“, nie są ani zabawką, ami rozryw- 
ką, ale uciążliwią i trudną pracą. Obec- 
na podróż wymaga już niezwykłego wy- 
siłku fizycznego. Książę odbywa ją pa- 
rawcem, lodzią, samochodem, koleją, sa- 
molotem. a mawet i muły są niezbędne 
przy przebywamiu Amdów. Odnowienie 
przyjaźni z różnemi poludniowo - ame- 
rykańskiemi państwami mie  omieszka 
odbić się korzystnie na przemyśle i ham- 
dlu Wielkiej Brytanji, cierpiących, jak 
przemysł i handel całego świata, na chro 
niczne przesilenie. Na ostatniem zgroma- 
dzenia w Guilhall książę zakończył swo- 
ją mowę apelem do całego narodu: 
„Amgljo, zbudź sie!“ („Wake up Eng- 
land”). 

Napoleon nazwal Anglików narodem 
kramarzy. Ale wlaśnie kupiedkie trak- 


Demoralizacja młodzieży 


w Rosji Sowieckiej. 


Wychodząc z założenia, że „ręko- 
ma młodzieży dokończyć będzie mo- 
żna budownictwo socjalistyczne”, dzi 
Giejsi władcy Rosji zwracają baczną 
uwagę ma propagandę wśród mło- 
dzieży. Przedewszystkiem wciąga się 
dzieci do „pionierskich organizacyj* 
(coś w rodzaju skautingu), urządza 
się dla nich zabawy, pomaga w pracy 
i nauce i t. d. Dzięki tej akcji, orga- 


nizacje pionierskie liczą obecnie 
5.301.458.000 dzieci. 

Na XVI zjeździe partji komuni- 
stycznej ekonsłatowano. że aktyw- 


ność paliyczna pionierów wzrasią i 
młodzi, swą wytężoną pracą zmusza- 
ja slarszych do  współzawodniciwa 
soc jalistyczneg 0. Frazes ten wymow- 
nie obrazuje pojęcie wychowania ko- 
munistvcznego w Rosji sowieckiej. 


wtorek 27 stycznia 1951 roku. 


ści. oszczędności, oszczędności kióre 
iak niedawno wyśmiewałi. 
Lecz w takiem stad jum pracy bud- 
żet nie Jest opracowany ani też nic 
może mieć pretensji do budźżelu reai- 
nego. P. Maiuszewski sam przyznal 
że nie można przewidzieć, jak bedzie 
z deficytem w najbliższej przyszłości. 
Na jesieni 1925 r. sytuacja finanso- 
wa kraju była poważna. Wtedy do 
społeczeńsiwa z calą szczerością i z 
bezwzględną oiwantością odwołał się 
minister Zdziechowski, Odzew jego 
znalazł oddźwięk. Spoloczeńetwo o- 
garnął szał oszczędnościowy. W cią- 
gu czterech miesięcy p. Zdziechowski 
pokonał irudności. Wyszedł zwycię- 
zcą z kalastrofy grożącej. Zwycięży- 
ło wtedy społeczeństwo. I zaraz po- 
tem przyszedł maj, a laury zebrał p. 
Czechowicz i A przypisała so- 
bie pokonanie trudności... 
P. Zdziechowski zwyciężył, bo Si 
zaufanie ogółu i mial plam jasny. 
Dzisiaj planu niema, À jak jest z 
zaufaniem ?... 
Odpowiedź 
SDOLNA... 


pytanie bez- 


H. W. 


na to 


ANGLIK 


ODMŁODZENIE DAMY 


„Kurjera Zachodniego“) 
Londyn. w styczniu 1951 r. 


towamie zawiłych zagadnień  teraź 
szości, zglębiamie trudności finansowych 
iraktowame handlu i przemysłu, jaka 
zalanie sportow. ego fascynuje naród an 
i. Bo nie kramarzami są, ale spor- 
towcami i talk jak wojne uważali za wiel 
ki mecz pilki nożnej, w której Niemcy 
nie umieli trzymać się maksymy „Fair 
Play“, tak dziś, podmiecemi eutuzjazmen 
i enersją „królewskiego dobosza”, r 
ja na podbój Siinain pozycyj h 
dlow ych. 

Charakter Anglików jest tak odmien- 
ny od charakteru europejczyków z kón- 
tyneniu, że trzeba go dokładnie zrozu- 


an- 


mieć. by móc poznać polityke Anglji. W 
doskomałym artykule poświęconym Pols- 
ce, jaki ukazał się w „GKS. Weekly 
tygodniku wydawanym przez Chestento- 
na. autor twierdzi, że Anglik nie żywi 
wobec kontynentu amtyjpatji. pelen je: 
jednak uprzedzeń. Politykę angielską vo- 
hią ludzie z Foreign Office, a ich opin- 
je głoszą przedstawiciele w Genewie. Co 
myśli sobie przeciętny człowiek z ulicy” 
— ihe man in the Street, — albo typo- 
wy burżua, kupicc angielski? Wiadomoś- 
ci o świecie czerpie ze swej gazety i ma- 
ło się nad niemi zastanawia. Business? 
wie że chwilowo jest nie dobrze. Jedy- 
ną satysfakcją jego jest golf. O Euro- 
pie wie niewiele. Wie. że Francuzi są 
inteligentniejsi, Niemcy pwaconiitsi, in- 
ne narody pelne gracji i uroku, ale wie 
też, że om sam jest opanowany i spokoj- 
ny, podczas gdy „foreigner“ (obey) po- 
pada w historję o drobiazgi. 


Dzieciom - pionierom nakazuje sie. 
aby na każdym kroku śłedziły swych 
rodziców, jak również, aby notowały 


nazwiska tych robotników, którzy 
spóźmiają się do pracy. W licznych 
fabrykach utworzono t. zw. straże 


pionierskie, których zadaniem jest 
kontrolować pracę dorosłych. W ten 
sposób dzieci wychowane są już od 
wczesnej młodości na denuncjantów : 
szpiegów, swych własnych rodziców. 
Podany pomiżej przykład, ilustruje 
najdobitniej, jaki szacunek 
dzieci dla swych rodziców. 
W fabryce Duks, 15-letni pionier. 
oświadczył na zgromadzeniu komórk. 
zawodow ej: 
.Mój ojciec nie przychodzi regu- 
larnie do pracy i jest pijakiem. Ka: 
kakrotnie usiiowałem namówić zo do 


żywią 


KOŁDRY 


gotowe i na zamówienie 


własnego wyrobu 


poleca 


MAGAZYN BŁAWATNY 
WACŁAW MIESZALSKI 
Hale Rozwoju. 


wsjpólpracownierwa 


politycznego i 
współzawodnictwa 


soc jalisiycznego,. 
ale w odpowiedzi na 10, zawsze mnie 
bił, W obecności wszystkich, zgroma: 
dzonych tu robotników oświadczam. 
że od tej chwili nie uważam go za 
swego ojca“, 

Obowiązkiem pionierów jest zbie- 
ać slare żelazo, buty, szmaty i t. p. 
słarzyznę, która przerabiama w fa- 
brykach nie tylko nie niszczeje. ale 
wręcz przeciwnie przynosi skarbowi 
państwa dochody. Niekiedy dochodz 
przytem do nadużyć, niekióre bo- 
wiem przedsięlyioretwa uważają pio- 
nierów za lanią siłe roboczą i w każ- 
dej pracy nią sie posługują. 

EE E 


Brześć na łamach 
ZAGRANICZNYCH PISM. 


W dwudziestu największych dzien- 
nikach Sianów Zjednoczonych (nale- 
żących do irusiu prasowego Hearsia), 
które obsługują całą Amerykę i wy- 
birniejsze środowiska Azji i Australji 
— ukazały się szczegółowe opisy tor- 
im VIR ace Konsulaty 
nalskie w Ameryce, pozbawione wy- 
ków urzędowego śledztwa w spra- 
wie Brześcia — są bezsiln" i nie mogą 
przeciwdziałać zkodliwej propagan- 
lzie i skandalicznym ORDER 

Od koncernu Ilcarsia wiadomości. 
erzedsiawiające „kuli bata w Polsce" 
*rzejęło kilkaset pis m kansdyjskich 
i południowo-ameryk anek ch. 
Niczlikwidowana afera brzeska roz 
hkodzi cie po świecie. Czy nie woła- 
liśmy i nie wołamy o jaknajszybsze 
załałwienie? 


r 


jej 


„Będziemy się pławić 
W MORZU KRWI“... 


Oslawiony przywódca Hakenkreu- 
elerów i posel do parlameniu nie- 
mieckiego Goebbels, wygłosił mowę, 
poświęconą sytuacji politycznej Rze- 
szy, która wzbudziła wielkie zainte- 
resowanie. Jest to bowiem pierwsze 
wystapienie iej partji w roku bieżą- 
cym, oświetlujące jej plany i nadzie- 
je na przyczłość, Mówca wśród burz- 
liwych oklasków wystąpił przeciw 
dzisiejszemu reżimowi, jaka przyczy- 
nyny bezprawia. Zdaniem jego rok 
1951 yar o niemieckiej poli- 

Członkowie pariji muszą po- 
wielkie ofiary nietylko mate- 
rjalne ale i oliary Auf] „Przy jść bo- 
wiem może <za8ś, gdy będzie musieli 
pławić się w czerwieni krwi, dla da- 
bra państwa i narodu niemieckiego” e 


Oszczędność 
PRZYCZYNĄ BEZROBOCIA. 


"Taką śmiałą leorję wygłasza zma- 
ny ekonomisia angielski Keymer, do- 
dając, że każde zaoszczędzome 4 szy- 
lingi tworzą jeden dzień bezrobocia 
jednej osoby. Najlepszym środkiem 
przeciw bezrobiocin jest rozrzutność 
i przedewszysikiem przeprowadze- 
nie szerokich planów budowmictwa. 
Zamiast tworzyć bezrobocie przeż 
oszczędność, lepiej byłoby zburzyć 
całą południową cześć Londynu (od 
Wesiminsteru do Greenwich) i znów 
ja odbudować. Przy tej okazji należy 
zypomnieć, że również znany eko: 
a hołenersk', prof, Limpeng, 
1, iż przyczyną obecnego kry: 
zysu jest w dużej mierze oszczędność 


Łapisujcie się do P.iil.S. 


REFLEKSJE TEATRALNE. k 
„Grzeszna noc 


W świątecznej „Panoramie Zagłę- 
bia“ włożyłem w usta dyr. Tańskiego 
monolog, rozpoczynający się od py- 
bania w guście hamletowskim: Evviva 
Parte, czy evviva kasa? — Dręczące 
to pytanie uwypukła się w całokształ 
cie repertuaru teatralnego, gdy bo- 
wiem „Lekkomyślna siostra”, „Nie- 
spodzianka*, a w dużym siopniu i 
„Pam Topaz” noszą stempel: „Lyviva 
l'arte“, to „Jej chlopczyk”, a ostatnio 
„Grzeszna noc“ wyslawione są naj- 
wyraźniej pod praktycznem hasłem 
„Evviva kasa". W pierwszym wy- 
padku jest zadowolenie amtystyczne, 
w drugim pieniądze, w pierwszym 
sztuka, w drugim „sztukamięs'. 

Jeżeli jest w tytule „noc“ i na do- 
bitek „grzeszna”, to można pod tą 
firmą wystawić mawet „Królewną 
śnieżkę”, a publiczność i tak przyj- 
dzie, choć farea pamięta czasy, kiedy 
dowodem lekkomyślności młodych 
ludzi była bliska znajomość z wolty- 
berka, zastąpioną już dawno przez 


gulsy i fortancerki nowoczesnych 
dancingów. 


„Grzeszna noc“, jak prawie każda 
wiekowa farsa francuska, jest zbu- 
dowana na ryzykownym fundamen- 
cie nieporozumień, zajpożyczonym zZ 
odwiecznej komedji omyłek. Dzieje 
się to w ten sposób, że woltyżerka 
musi być przedstawiona, jako żona 
profesora, ta zaś również musi uda- 
wać pokojówikę, wobec czego profe- 
sor w nocy jest w przykrej sytuacji, 
bo gdy zmajdzie się u boku woltyżer- 
ki, prawdziwa żona oczy mu wydra- 
pie, jeżeli zaś u boku żony, uważa- 
nej za pokojówkę, całe towarzystwo 
weźmie mu za złe, że bałamuci służ- 
bę. 
Źródło wesołość widowni tkwi w 
tem, że publiczność wie, kim kło jest 
maprawdę, a część artystów udaje. 
Że mie wie. Jest to taki sam powód do 
śmiechu, jak ten, kiedy w najbliższy 
popielec przycząpi się komuś z tylu 
klocek, a on o tem nie wie. bo niech- 
by wiedział, zgasiiby przez io znacz- 
ną część dobrego humoru  [iglarzy. 
Aby zbudować farsowe sytuacje nic- 
porozumień, autor musi stworzyć całą 
galerję tępych na umyśle bohaterów, 
którzy się odrazu w niczem nie mogą 
połapać, w których wszystko można 
wmówić i którym wkońcu ni stąd ni 
zowąd jedno słowo wystarczy, aby 
im się wszystko wy jaśniło. 

Cała pociecha w tem, że „Grzeczna 
noc” zrobiła kasę, więc teatr znów 
będzie mógł w najbliższym czacie u- 
czymić coś dla sztuki. Powodzenie far- 
sy jest zapewnione, bo artyści voz- 
bierają sic prawie jak w „Jej chlop- 
czyku”, co według dotychczasowych 
doświadczeń odnosi w ieatrze olbrzy- 
mi sukces. 

O grze artystów niewiele się da po- 
wiedzieć w farsie, w której najbar- 
dziej według zapewnień nawet pier- 
wszorzędnej (z pierwszych rzędów) 
publiczności podobała się scena w 
ciemnościach po zgaszeniu świalła c- 
lelktrycznego, gdy artyści tułali się po 
scenie ze świecami, co już najdobit- 
miej świadczy, jak wiełe lat upłynęło 

cząsu, jak ta skądinąd bardzo nie- 
winna noc, mogła być uważana za 
grzeszną. 

Ramolowałym profesorem byl p. 
Piekarski, który dla większej zaba- 
wy powtarzał niemal każde ostatnie 
słowo kwestji, co wkońcu slalo się 
monotonne. P. Horowicz z powodze- 
miem udawał lekkiego amanta, oka- 
zując duże postępy od czasów jego 
pierwszych poczynań na scenie 606n0- 
wieckiej. Jako woltyżerka z tempe- 
rameniem wyslar'ła p. Jańska, a dla 
p Niczewskiej rola porlesorowej by- 
a tylko o tyle odpowiednia, że trze- 
ba w niej mieć t. zw. miłą powierz- 
chowność. P. Zielińska dobrzó repre- 
zemtowała osobę, która przez cale 
trzy akiv o niczem ne wie, a pano- 
wie: Grudniewski i Kowalski zręcz- 
nie jej w tem, jak się to mówi, se- 
kumdowali. P. Relski dał typ napraw- 
dę farsowy, a p. Kosieradzika grała 
dobrze wychowaną | skromniutką pa- 
nienikę. która niańczyłaby już obec- 
nie prawauczęta, gdyby się Francja 
nie miała. K. ć—rk. 


„KURJER ZACHODNT 


worek 27 styczmia (951 roku. 


DALSZA ZNIZKA CEN 


FARSA W 3 AKT. A. MITTY. |Kiedy nastąpi zniżka podatków i świadczeń socjalnych? 


W dniu wczorajszym komisja cen- 
nikowa w Sosnowcu ustaliła nastę- 
pujące ceny mięsa, tłuszczu i wyto- 
bów rzeźniczych: mięso wieprzowe i 
pospółka 1.30 zł., schab 1.80 zl., sło- 
nina 2 zł., sadło 2.20 zł., nogi 80 gz. 
szynka surowa 1.80 zl., kwajana 5 zt. 
baleron gotowany 5 zl, poledwica 
wędzona 5.20 zł., boczek gotowany 5 
zł, wędzomy 2.60 zł. mortadela cy- 
trynowa 5.60 zł., rolada 4 zł., kiełba- 
sa polędwicowa 4.80 zł., krakowska 
5.60 zł, serdelowa .2.80 zł, zwyczaj- 
na 2.80 zł, surowa 260 zł, czarna, 
czyli t. zw. kadryl 1.60 zł., serdelki 
3.40 zł., parówki 4.20 zł., kiszka pasz- 
tetowa 2.80 zł., tatarczana lepsza 1.20 
zł, zwyczajna 80 gr., jęczmienna 70 
gr., szmalec biały 5.20 zł., szary ja- 
dalny 2.40 zł., selceson 2.80, kiszka 
wątrobiama 1.60 zł., rozmaitość 4 zł. 

Mięso wołowe z dodatkiem 20 proc. 
kości 1.80 zł., bez kości 2.20 zł., cie- 
lerine i baranina Ha 1.80 zł., 

eny powyższe obowiązują ma te- 
renie powiatu Będzińskiego od dnia 
dzisiejszego. 

Jak widać z podanych cem, mięso. 
tłuszcz i wyroby rzeźnicze w ciągu 
niecałego miesiąca apadły o 40 proc., 
tymczasem inne artykuly i potrzeby 
wykazują minimalną zniżkę cen, a 
ponieważ władze rządowe zmierza ją 
do tego, aby nastaniła ogólna zniżka 


i poianienie, możeby więc należało 
obecnie zająć się zniżką cen innych 
ariykułów, w tej liczbie także obni- 
żeniem podatków i świadczeń socjal- 
nych. 

Zasadniczo rzecz biorąc, kwestja 
zniżki con jest podczas przesileń go- 
podarczych sprawą bez  istolnego 
znaczenia, gdyż wiadomo, że najlep- 
szym i najskuleczniejszym regulato- 
rem cen jest samo życie i wolna kon- 
kurencja. Jest to czynnik najwuaż- 
iwszy na przejawy życiowe, umicją- 
cy szybko przystosować się do wy- 
tworzonych warunków, a wszelkie 
złuczne ograniczenia i zakazy nie 
mogą dać dobrego wyniku. 

Jeżeli jednak postanowiono dążyć 
do ogólnej zniżki cen, winno to być 
stosowane w jaknajszenszym zakre- 
sie, gdyż wtedy tylko można liczyć 
na pewne wyniki. Owszem, mięso i 
tłuszcz są ważnemi artykułami, lecz 
nie jedynemi i z tego też względu 
trzeba zkolei i tem się zająć, nic po- 
mijając oczywista wygórowanych o- 
płat, podatków i świadczeń, mają- 
cych duży wpływ na ceny artyku- 
łów i wszelkiego rodzaju towarów. 

Poprzestanie tylko na zniżec cen 
miosa w dążeniu do ogólnego pota- 
nienia, nic dałoby żadnego pozytyw- 


| nego wyniku. 


á. * p. s 


FRANCISZEK TORBUS 


długoletni pracownik kop. Piaski, opatrzony áw. Sakramentami, 
umarł po ciężkich cierpieniach w dniu 25 styczia r.b., przeżywszy 1l. 51. 


Wyprowadzenie zwłok z kościoła filjalnego na Piaskach na 
cmentarz w Czeladzi nastąpi sw dn. 27 b.m., t.j. we wtorek o godz. 
5 po południu. 

Na emutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 


S mych pogrążona w głębokim smutku 


RODZINA. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Gz 


Driś Jana B. 
Wtorek 


Jutro Objawienie P. M. 
Wschód słońca 7 m. 24. 
Zachód 16 m. 12. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dzis: 
Kino „Zagłębie“ — „Najpiękniej- 
sza kobieta świata“. 
Kino „Palace“ — „Ludzie nocy“. 
Kino „Czary“ => „Wiking“. 


X PRAKTYKA URZĘDNIKÓW PAŃST. 
WOWYCH Z WYŻSZEM WYKSZTAŁCE 
NIEM. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
mych powiększyło na nadchodzący rok 
budżetowy liczbę urzędów, w których 
odbywać mogą praktykę kandydaci na 
urzędników państwowych I kategonji (z 
wyższem wykształceniem). 

Oprócz dotychczasowych urzędów pra 
ktykanci I kategorji będą przydzieleni 
do starostw w Przemyślu, Samborze i 
Łańcucie (województwo Lwowskie). 

X Z KOMITETU OKRĘGOWEGO L. O. 
P. P. W piatek, dnia 50 b. m. o godz. 19, 
w lokalu własnym komitetu okręgowego 
przy ul. gen. Bema 4 w Sosnowcu odbę- 
dzię się posiedzenie zarządu komitetu o- 
kręgowego L. O. P. P. z następującym 
porządkiem dziennym; Odczytamie pro- 
tokólu z ostatniego posiedzenia zarządu. 
Sprawy bieżące. Wolne wnioski. 

X ZARZĄD KOŁA POLSKIEJ MACIJE- 
RZY SZKOLNEJ W NIWCE. składa tą 
drogą serdeczne poclziękowanie P.T. Fir- 
mom: W. Regulska, P. Kucharski, W. 
Percik, Wł. Białas, A. Peudker, Wł. Cze- 
chowski, Inż, L. i M. Rudowscy, Inż. Jó- 
zef Imgster, „Meteor“, M. Reiner, Juljan 
Inster, „Anto i Ska“, S. Tobiasz w Sosno- 
wcu, Jalkób Gutman w Będzinie i W. 
Kozłowski i A. Kałkowski w Dąbrowie 
(Górniczej, za łaskawe zaofiarowanie 
fantów ewentualnie gotówki na zabawę 
urządzona w dniu 5 bm. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR. 


Wtorek 27 bm. — „Uprowadzenie z Sera- 
ju” (występ Fedyczkowskiej) — godz. 19.50. 

Środa 28 bm. — „Orlow“ (premjera) — 
godz. 19.50. 
X EMIGRACJA KOBIET DO STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. Kobiety urodzone 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej, przebywające w Polsce, któreby 
chciały powrócić do Stanów Zjednoczo- 
nych, zabierając ze sobą męża i dzieci, 
są uprarwnione do otrzymania dla siebie 
paszportu ameryłkańskiego, zaś dla mę- 
ża i dzieci wiz amerykańskich. W spra- 
wach, tych mależy składać specjalne po- 
dania, podają w nich datę urodzenia, da- 
tę wyjazdu ze Stanów Zjednoczonych, o- 
raz datę Ślubu. W tych sprawach najle- 
piej zwracać się do najbliższych biur 
Symdylkatu emigracyjnego, który wszel- 
kich informacyj i pomocy udziela bez- 
platmie. 


X CHARAKTERYSTYCZNE ZJAWIS- 
KO. W bieżącym roku w Zagłębiu Dą- 
browskiem rozwija się bardzo pomyślnie 
sport narciarski co należy powitać z 
wiellkiem uznaniem. Sportawi temu po- 
święca się ze szczególniejszem zamiłowa- 
niem młodzież szkolna, a nawet i osoby 
starsze. Codziennie prawie, a zwłaszcza 
w dmi przedówiąteczne, widzieć można 
gromady narciarzy, udających się po- 
ciągami w Beskidy, a nawet i do Będzi- 
na, gdzie tereny na tak zwanych wzgó- 
rzach malobądizikich również nadają się 
jazdy ma nartach. Na pobliskim Śląsku 
narciarz mogą przewozić narty w wago- 
nach, nie uiszczając żadmych, specjal- 
nych opłat oprócz biletów. Inaczej jest 
natomiast w Zagłębiu, gdzie kondukto- 
rzy żądają specjalnej opłaty za przewóz 
nart w wagonie. Na tle tem powstają nie 
raz niezbyt przyjemne zatargi narciarzy 
ze slużźbą kolejową. Możeby zatem od- 
powiednie czynniki wyjaśniły czy zu 
przewóz nart należy uiszczać opłatę, czy 
nie, a uniknietobv w ten sbosób micpo- 
rozumień. 


Nr. 24. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dzisiaj we wtorek o godz. 8.15 ukaże się 
po cenach popularnych od zł. 2.50 do 80 gr. 
świetna komedja w 4 aktach M. Pagnola 
„PAN TOPAZ: w doskonałem wykonaniu 
całego zespołu z pp. Niczewską, Kowalskim 
i ibłowskim w rolach glównych oraz dyr. 

m w roli tytulowcj. „Pan Topaz“ jesi 
jedną ze śŚwietniejszych premier bieżącego 
sezonu. Składają się na to: gra wykonaw- 
ców, jak rcżyserja, oraz efektowna oprawa 
dekoracyjna sztuki, jak również i walory 
literackie przy wielu zabawnych perype 
tjach terminnjącego na szantażystę, z ga 
tunku najwspółcześnicjszych, bohatera. Za. 
pełniona publicznością po brzegi widowni 
na ostatniem przedstawieniu tej nowość 
nagradzała zespól hncznemi oklaskami za 
równo w czasie, jak i po aktach. 

„GRZESZNA NOC“, farsa w 5 aktach, do- 
równnjąca humorem i groteskowością sy: 
tuacyj rekardowemu „Jej chłopczykowi” u- 
każe się na naszej scenie w czwartek oraz 
piątek bieżącego tygodnia o godz. B.15 wiecz. 
po conach populamych od 2.50 zł. do 80 gr. 
W sztuce tej bierze udział cały zespół z pp 
Tańskq, Zielińską, Kosieradzką, Niczewską. 
Ilorowiczem, Kowalskim, Szabłowskim. 
Grudniewskim, oraz reżyserem p. Piekar. 
skim na czele. 

WYSTĘP TEATRU MIEJSKIEGO W DĄ- 
ROWIE w sali kina „Kometa“, W środę 2€ 
bm. o godz. 8.15 odegrana zostanie arcy- 
ucieszna farsa w 5-ch aktach A. Mitty'ego 
„GRZESZNA NOC“. Bilety wcześniej sprze 
daje cukiernia p. Pietrzaka. 


„BECZKI ZŁOTA* — oto tytuł zapowia- 
danej przez afisz najbliższej premjery tea- 
tru miejskiego. Tematem tej doskonałej 
groteski jest mistyfikacja pary przesymipa- 
tycznych bohaterów, pragnących zabezpie- 
czyć otrzymany spadek. Role główne po- 
wierzono pp. Niczewskiej i Relskiemu, do- 
koła których reszta zespołu tworzy szereg 
arcyzabawnych i miłych typów. Całośt 
przygotowuje rcżysersko p. A. Piekarski. 
Sztuka otrzyma nowe dekoracje. Bilety są 
już do nabycia w przedsprzedaży w skła- 
dzie materjałów piśmiennych p. Czechow. 
skiego. 

Z dniem 1 lutego rb. wprowadza dyrekcja 
teatru dla korzystających z biletów kredy- 
towanych 20-procentowy upust. Wszystkie 
P. T. Instyincje i Firmy, które z bloków 


kredytowych jeszcze nie korzysiają, pro- 
szone są o deicgowanie upoważnionych po 
odbiór bloków. które wydaje kancelarja 


teatru w godzinach od 10 do 1 i od 5 do £ 
wieczorem. 


X PODZIĘKOWANIE. Stowarzyszenie 
kobiet Ligi katolickiej w Dąbrowie dzie- 
kuje serdecznie pp. pielkarzom miejsco- 
wym za pieczywo ofiarowane na gwiaz- 
dkę dla najmłodszych. Ofiary złożyli 
pp.: Domagała Zygm. 15 strucli, Śmiesz- 
niak I — 15 str, Nowak L. — 10 str. 
Badoń M. — 5 str., Guzik — 10 str, Ko- 
smailsiki Fr. — 10 str, Zacharski M. — 
5 str, Sala Ant. — 5 str, Smorowski J. 
— 5 str, Wojas St. — 10 str, Czernicki 
P. — 10 str, Knapik Wł. — 10 str., Przed 
molski Ad. — 15 str. Pozatem kilka stru- 
ch ofiarowały osoby prywatne. 

1! X POGŁEBIANIE SIĘ KRYZYSU GO. 
SPODARCZEGO. Dyrekcja kolci 
państw. w Katowicach zawiadamia, że 
powodu słabej frekwencji na kolejach 
z dniem 1 lutego br. wstrzymany bedzie 
zupelnie bieg 54 pociągów osobowych. a 
częściowo zredukowany będzie ruch 13 
pociągów. 

Dla charakterystyki położenia wystar- 

czy stwierdzić, że na wszystkich 4 dwor- 
cach katowickich sprzedano w 1928 ro- 
ku 7.006.114 biletów, w 1929 roku 
6.500.000. Za rok wbicgly mema jeszcze 
dokładnych obliczeń, należy się jednak 
liczyć z tem, że w roku ub. sprzedano 
blisko miljon biletów mniej. W roku 
1909 sprzedano około 400 tysięcy biletów 
4 klasy mniej niż w roku 1928, 
X ZWIĄZEK PAŃ DOMU. Ogólne ze- 
bramie członkiń Związku pań domu, od- 
działu w Sosnowcu, odbędzie się w 
czwartek dnia 29 bm. o godz. 16 (4 po- 
poł.) w lokalu kasyna fabryki „Hulczyń- 
ski“ (dojazd tramwajem do mostu Die- 
tlowskiego) z następującym porządkiem 
obrad: Sprawozdanie z działalności Ko- 
misji organizacyjnej; Referat „O raajo- 
nalnej oszczędności” wygłosi prelegent. 
specjalnie wydełegowany z Warszawy; 
dyskusja; wolne wnioski; Pokaz pra- 
ktyczmych narzędzi gospodarskich. 

Wstęp na zebranie mają wszystkie o- 
soby, interesujące się sprawami gospo- 
darstwa domowego. Członikinie Związku 
Pań domu proszone są o wpłacamie skła- 
dek (50 gr. miesięcznie). 

Na zebraniu będą wydawane legity- 
macje członkowskie, upowaćmiające da 
korzystania z czytelni Związku oraz do 
uzyskania rabatów w szeregu sklepów. 


, OBSTRUKCJA. Wieloletnie doświadcze- 
nie szpilalne poucza, że używanie natural- 
nej gorzkiej wody „Franciszka-Józeia* do- 
skonale reguluie działalność oreanów tra- 
wienia. nań 


Nr 2. 


Z Syndykatu dziennikarzy 
ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DABR. ` 


W ub. niedzielę odbyło się w Katowi- 
cach walne zebranie Syndykatu Dzion- 
nikarzy Polskich Śląska i Zagłębia Dabr. 
w obecności 25 członków pod przewod- 
nialwem p. Sławika, prozesa Syndykatu 
Po sprawozdaniu z dzialalności ustępu- 
jącego zarządu i dyskusji, udzielono u- 
stępującemu zarządowi  absolutorjum. 

Nowoobrany skład zarządu Syndylka- 
du na rok bieżący przedstawia się nastę- 
pująco: prezes — Edward Rumun (Pol- 
ska Zachodnia), wiceprezes — Stefan 
Arnold (Kurjer Zachodni), sokrotarz — 
Józef Książek (Kurjer Poranny), skarb- 
nik — Henryk Sperling (PAT), ławnik 
— Władysław Kawecki (Expres Poran- 
ay), Komisja rewizyjna: Heynar (I. K. 
C), Tarnowski (Gazeta Handlowa), Fa- 
brycy (Expres Zagłębia). Sąd honorowy: 
— SŚmotrycki (Polonia) Kubisz (Polska 
Zachodnia), Grządzielski (Kunjer Zacho- 
dań). 

Przyjęto szereg rezolucyj, dotyczą- 
tych spraw organizacyjnych Syndykatu. 


X WSPÓLNEMI SIŁAMI. Ukazał się 
pierwszy numer miesięcznika „Wspól- 
nemi siłami”, wydawanego przez ucz- 
niów państwowej szkoły górniczej i hut- 
niczej im Staszica w Dąbrowie Górni- 
:zej. Redaktorem raczelwym jest p. Fr. 
Stachura z III kursu clcktro - mechamicz 
tego, odpowiedzialnym opiekunem pisma 
prof. Alfred Brodnicki. Zeszyt pienwszy 
poświęcony został morzu polskiemu. 
Na treść pisma, rozpoczętogo pięknym 
artykułem dr. Adama Piwowara sklada 
się szereg prac uczniów ioj szkoły na 
temat morza polskiego. _ Micsięczniik 
„Wspólinemi siłami* zasługuje na ezeze- 
re zainteresowanie się miem nietylko 
kolegów z innych szkół. ale i slarszego 
społeczeństwa. Wieje z kart tgeo pisma 
wrowy „wiatr od morza”, który roznie- 
ra w młodzieży twórczą myśl, ideową 
pracę, ambicję do pracy nad sobą. 


X Z WALNEGO ZEBRANIA N. O. K. 
W CZELADZI W ubieglą niedzielę od- 
było się roczne, walne zebranie członkiń 
Narodowej Organizacji Kobiet w Cze- 
ladzi, w którem również wzięla udział 
instruktorka N. O. K. p. Kasprzykówna. 
Po krótkich obradach dokonano wyboru 
nowego zarządu na rok bieżący, który 
przedstawia się następująco: p. Saliomea 
Wieczorkowa — przewoclniczaca, Zen. 
Żołnowa — wiceprz., Habrowa — sekre- 
tarka, Stanisława Domańska — skarb- 
niczka, Termińska — zastępczyni. Komi- 
sja rewizyjna: pp. Solarzowa, Koniecz- 
na i Stolcowa. Po wyborze zarządu p. 
Kasprzykówna wygłosiła referat na te- 
mat zewnętrznych stosunków gospodar- 
czych w Polsce. Barwmic i z dużą zma- 
jomością rzeczy, wygłoszony referat 
członkinie wysłuchały z nadzw yczajnem 
zainteresowaniem. 


X RZEŹNICY CZELADZCY OPODAT- 
KUJĄ SIĘ NA BEZROBOTNYCH. W 
nadchodząca niedzielę w gmachu straży 
ogmiowej w Czeladzi, odbędzie się rocz- 
ne, walne zebranie miejscowego cechu 
rzeźników, na którem po sprawozdaniu 
zarządu z działalności, nastąpi wybór 
nowych wladz cechu. Na zebraniu obec- 
ny zarząd wystąpi z wnioskiem o dobro- 
wolne opocatkowanie się członków w 
wysokości, 1 zl. ad każdej zabitej sztu- 
ki w ciągu lutego i marca, z przezna- 
czeniem pieniędzy na pomoc dla bezro- 
botnych. Wnioskawi temu jak nam ko- 
munikują mie  sprzeciwi się żaden 
z członków, co należałoby uważać za 
naprawdę godmy uaśladowamia czyn o- 
bywatolski, 


X BAL SPORTOWCÓW. klub sporto- 
wy „Strzała” w Sosnowcu, urządza dn. 
31 bm. w salach Domu ludowego, do- 
roczny bał. Podczas zabawy przygrywać 
będą dwie orkiestry. Wstęp za zaprosze- 
niami, które wydaje sekretarjat Klubu 


(1 Maja 24). 


. REUMATYZM, BÓLE NERWOWE leczy 
i usuwa Togal. Tabletki Togal są gorąco za- 
ecane przez wielu lekarzy jako niezwykle 
skuteczny środek przeciwko cienpieniom re- 
umatycznym, bółom nerwowym i głowy. 
Niezwykle pomyślne rezultaty nawet w 
chronicznych wypadkach! Spróbujcie dziś 
jeszcze! Lecz żądajcie zawsze tylko Togal. 
o nabycia we wszystkich aptekach. ([o- 
gal jest preparatem szwajcarskim zareje- 
strowanym w Polsce pod Nr. 1364). 1000 
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„KURJER ZACHODNI wtorek 27 stycznia 1931 roku. 


W sferach rządowych aktualna 
jest obecnie sprawa funduszu dro- 
sowego. tj. wynajdywanie źródeł do- 
chodu na utrzymanie i budowę dróg 
w całym kraju. 

Zagadnienie ia jest niemniej waż- 
ne i dla «amorządów, kióre bądź po- 
zbawione Źródel na ten cel, względ- 
nie poważnie ograniczone w tym za- 
kresie. nie mają odpowiednich środ- 
ków nietylko na budowę nowych 
dróg, lecz niekiedy nawot na odipo- 
wiednią konserwację, co w następ- 
słwie może doprowadzić do zrujno- 
wania arteryj kołowych, a że nie 
można do tego dopuścić, buduje się 
i utrzymuje w odpowiednim słanie 
drogi kosztem innych dziedzin gospo- 
darki samorządowej. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Na łamach dziennika „Expres Za- 
lebia“ we wrześciu 1929 roku uka- 
zała się pierwsza notatka o powstaniu 
wielkiej mechanicznej piekarni w So- 
snowcu, której zadaniem miało być 
danie ludności taniego, smacznego i 
zdrowego pieczywa. 

W następnym azrtykule, z dnia 15 
września 1929 roku, została poruszona 
aprawa rozpiętości cen pomiędzy ce- 
ną chleba a mąki i „wybujałych ape- 
tytów* małych piekarń na zyski. We- 
dług wywodów E. Z. temu złu może 
zaradzić tylko inicjatywa Rządu, wo- 
bec czego Rząd zmuszony był szukać 
rozwiązania tak ważnej dla ludności 
sprawy. I w większych skupieniach 
ludzkich, przy wydatnej pomocy fi- 
mensowej Rządu, poczęły powstawać 
wielkie piekarnie mechaniczne, sta- 
wiając podwaliny pod wielki prze- 
mysi pickareki”. 

Dalej czytaliśmy: 

„To też z dumą dziś patrzy Zagłę- 
bie na nowy piękny gmach piekarni 
mechanicznej w Sosnowcu wybudo- 
wanej z inicjatywy miast Zagłębia 
i miejscowych spółdzielni i t. d.“ 

Czytając tak pięknie pisane zdania 
i motywy na łamach E. Z., aż serce 
się radowało, że takie dobrodziejstwo 
samorządy miast Zagłębia łącznie ze 
spółdzielniami dla ludności robią. 

Rzeczywiście w teorji było dobrze 
Miało być pioczywo tanic, smaczne 
i zdrowe, a piekarnia miała się słać 
„regulatorem cen* na całe Zagłębie 
i sąsiednie okolice, 

Czy wyżej wymienionym przez K. 
Z. wymogom piekarnia mechaniczna 
„Produkcja“ sprostała? Nie speł- 
niła tych zadań, jakie spełnić była 
powinna. 

W rzeczywistości stało się coś wręcz 
przeciwnego. I mie wiem, czy na re- 
zuńtaty z dumą będzie patrzeć Zagłę- 
bie, a szczególnie samorządy zaanga- 
żowanych miast Zagłębia, czy też z 


Wczoraj od rana liczne grono mic- 
szkańców _Strzemieszyc przybyło 
przed gmach Sądu okręgowego w So- 
snowcu, by ujrzeć po raz ostatni o- 
blicze zbrodniarza i usłyszeć jaka 
nań spadła kara. 

O godz. 10 rano pod silną eskortą 
policji wprowadzono do gmachu Są- 
du skutego zbrodniarza, 

W dalszym ciągu rozprawy po prze 
prowadzeniu wizji lokalnej miejsca 
zbrodni przystąpiono do wysłuchania 
orzeczemia biegłego lekarza dra Billi- 
ka, którego zadanie było bardzo trud- 
ne do rozwiązamia. Chodziło bowiem 
—jak wiadomo—o konkretne stwier- 
dzenie, czy Sośnierz dokonał zabój- 
stwa śp. Korzusa w obronie koniecz- 
nej, czy też. jak wskazują na to po- 
szlaki — sickiera i w czasie, gdy Ko- 
raus pogrążony był w Śnie. 


| 


Sprawa funduszu drogowego 
Olbrzymi ruch kołowy na drogach Zagłębia. 


Jakich nakładów wymaga utrzy- 
manie dróg w Zagłębiu, świadczy 
faki, że kiedy w wojewódziwie Ki =- 
leckiem średnia przewozu na dobę 
wynosi 450 ton, u nas wynosi aż 2 ty- 
siące ton, czyli ruch kołowy jest nic- 
mal pięciokrotnie większy i z tego leż 
względu samorządy powinny na u- 
trzymanie dróg posiadać odpowied- 
nie źródła, jak również i Rząd na u- 
trzymywanie dróg państwowych wi- 
nien asygnować wystarczające śŚro:l- 
ki. 

Niestety, kryzys gospodarczy i a- 
kcja oszczędnościowa niewąlpliwie 1 
tutaj da się we znaki i odbije się nic- 
korzystnie na stanie dróg w naszym 
ośrodku. 


Sprawa piekarni „Produkcja 
sprawą publiczną. 


dumą bedą już i tak z pustych kas 
miejskich pokrywać niedobory pic- 
karni mechanicznej, które, według 
telacji L. Z., wynoszą kilkaset tysię- 
cy złotych. 

W Nr, 249 E. Z. z 1950 roku czyta- 
my „Rozwój piekarni mechamicznej 
Produkcja w Sosnowcu posiępuje 
szybko naprzód”. 

Tutaj, trzeba przyznać, że rzeczy- 
wiście z iście amerykańskim rozma- 
chem postępował rozwój piekarni 
„Produkcja”. Rozwój ien jednak 
szedł w kierunku doprowadzenia pie- 
karni do stanu fatalnego, tak, że 
przedsiębiorstwo to znajduje się w 
przededniu ruiny, według relacji E. 
Z. z dnia 23 bm. 

Wobec tego to jest zrozumiałe, 
że gospodarka piekarni „Produkcja, 
była i jest otoczona taka ścisłą tajc- 
mnicą, a odsłonięty rąbek tej idylli, 
wywołuje wprost zdumienie, że 
w iak krótkim czasie, można dopro- 
wadzić do takiego etanu, jak głosi 
lh 75, 

Ponieważ w piekarni mechamicznej 
„Produkcja“ są zaangażowane sam9- 
rządy miast Zagłębia, bądź eo bądź 
któwe czerpią fundusze z podatków 
płaconych przez obywateli, przeto 
zasłanianie się względami, że ujawnie 
nie może zaszkodzić piekarni, jest zu- 
pełnie niesłuszne. Mogłoby ono mieć 
zastosowanie do przedsiębiorców pry- 
walnych, a nie do przedsiębiorstwa 
opartego na funduszach publicznych, 
które jest obowiązane nawet do pu- 
blieznego składania swoich sprawo- 
zdań, 

Co na to pan komisarz m. Sosnow- 
ca i Rada kbmiearyczna? Czy pozwò 
lą by były nądal marnowane kapitały 
w  nieprodukcyjnem przedsiębior- 
stwie piekarni „Produkcja“? Wszak 
miasto Sosnowiec jest już i iak mocno 


obdłużonc. 
SACZ 


Ten, który poćwiartewał szwagra 


skazany na 10 lat ciężkiego więzienia. 


Zadanie biegłego okazało się atoli 
nie do spelnienia, wobec niemożności 
odtworzenia sceny, jaka rozegrała 
się tragicznej nocy między szwagra- 
mi. Sośnierz do ostałnicj chwili twier- 
dził, iż kamieniem zabił swego szwa- 
gra, który rzucił się na niego z no- 
żem. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
urzędu prokuratorskiego, który w u- 
zasadnieniu długicgo i wyczerpujące- 
go swego przemówienia wnosił o ska- 
zanie krwawego mordercy przy za- 
stosowaniu art. 15 przep. przech, do 
k. k. na karę śmierci, 

Po przemówieniu obrony, podsąd- 
ny w ostatnim słowie prosił o łagod- 
my wymiar kary. 

Po dłuższej naradzie około godz. 
13 przewodniczący ogłosił wyrok ska 
zujacv Sośnierza na dziesieć lat cież- 


5. 


kiego 
praw, 
„Skazanice przyjął wyrok spokoj. 
nie. 

Stosunkowo łagodny wymiar karv 
uzasadniony został tem, że śp. Ko- 
ezus nie cieszył się dobrą opinją (za- 
wodowy złodziej), miał stale zalawyj 
z Sośnierzami na tle majątkowem i 

rdzo często napadat na mich i bił 
ich. które to eiosunki pobudziły Soś- 
nierza do tej zbrodni, 

Od wyraku tego obie strony: pro- 
kuralor i obrona zapowiedziały ape- 
iację. 
orem? 


więzienia z pozbawieniem 


Z działalności 
P. €. K. W SOSNOWCU. 


Otrzymaliśmy następującej treści ko- 
munikat z P. C. K, w Sosnowcu; 

Dnia 25 b. m. odhylo się posiedzenie 
Zarządu oddzialu Polskiego Czerwonego 
Krzyża na powiat Będziński pod- prze- 
wordnietwem zarządu dr, Ry. 
dera. Na posiedzeniu tem przyjęto zmia: 
ny w preliminarzn bmdżetowym. poczy: 
nione przez zarząd okręgu P. ©. K. w 
Kicleach, przyczem budżet na rok 1951 
zamyka się sumą 105,520— zl. 

Następnie postanowiono przystąpić do 
zorganizowania pogotowia drogowego na 
szosach dla wypadków samochodowych 
zgodnie z uchwałą władz cenlralnych 
P. C. K, iw tym celu zostanie awoiana 
konferencja zainteresowanych czynni. 
ków. Dalej omawiamo sprawę udziału 
Czerwonego Krzyża w prowadzonej ak- 
cji pomocy bezrobotnym, którzy z braku 
pracy popadli w nędzę i postanowiono, 
aby Czenwony Krzyż zajął się zorgani. 
zowaniem pośrednictwa pomiędzy do 
mami mogącemi nakarmić jedno dziec. 
ko, a bezrobolnymi nie otrzymującemi 
znikąd pomocy dla swych glodnych dzie 
CI. 

Po omówieniu sprawy dorocznego Wal 
nego zebrania i kilku bieżących spraw 
Oddziału przyjęto sprawozdanie z dru- 
giogo balu, który odbyl się dnia 10 stycz 
nia b. r. Dochód wynosil 1.211.18.— zł. 
zaś wydańiki 630.19. — zl. Czysty więc 
dochód z balm wyniósł 580.99. — zł. o- 
prócz ofiarowamych w „naturze. Nicza- 
łeżmie zaś do tego, jeszeze nieokreślona 
bliżej suma ofiar zamiast udziału w balu 
od szeregu osób, które zadeklarowały. 
a nie wpłaciły taką ofiarę. 

Zarząd Oddzialu jeszcze raz dziękuje 
wszystkim tym, którzy przyczynili się 
do osiągnięcia powyższego dochodu czy 
to obecnością swą na balu, czy ofiarą w 
naturze lub pieniądzach zamiast udziału 
w nim. 

Wreszcie przyjęto do wiadomości wy- 
jazd prezesa Zarządu na czas od 1 — 10 
lutego b. r, którego zastępować będzie 
viceprczes Zarządu ks, szamb. Plenkie= 
wicz. 


prezesa 


X HARCERZ - WŁÓCZĘGA, Z komen- 
dy 45 sosnowieckiej drużyny harcerskiej 
otrzymaliśmy następujący komumikat: 

Harcerz - włóczęga, nazwiskiem Anto- 
ni Rojek, ubrany w harc. mundur in- 
struktorski z oznakami podharemistrza 
i Hare. Rzeczp. z napisem .Poznań* na 
rękawie, podający się jako harcerz<wę: 
drowiec dookoła Polski, jest zwykłym 
włócczęgą, wałęsającym się od miesiąca 
po Soenowen i peryferjach miasta z apa- 
ratem fotograficznym, robiąc zdjęcia, 
uaciąga młodzież na zadatki pieniężne 
Ostrzega się przeto druhów - harcerzy 
przed zawieramiem znajomości z tym o: 
sobniksiem. 
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI KOLE. 
JOWYCH. W ub. tygodniu pisaliśmy € 
zlikwidowaniu szajki złodziei kolejo- 
wych, którzy od dłuższego czasu dokony 
wali systematycznych kradzieży węgla 
ną stacji Pogoń. Drugą szajkę złodziej- 
ską zlikwidowała w ub. sobotę policja 
IT komisarjału na Pogoni. Aresztowani 
zostali podczas kradzieży węgla z wago- 
nów mieszkańcy Sosnowca: Stanisław 
Sudmiarz (Chopina 7), Karolina Borhen- 
haugen (Chopina 5), Wiktorja Stobiecika 
(Rudna 18), Czesława Cieńkowska (Cze 
ladzika 24) i Wincenty Walczyk (Pusta 
72). Od zatrzymanych odebramo 240 kg 
węgla. W dniu wczorajszym wszyscy za- 
trzymani zostali przekazami władzom są: 
dowym. 
X KRADZIEŻE. Z budki Jana Pietrzy. 
ka w Starej Niwce skradziono w nocy 
różne wędliny, wartości 49 zł. 

Z komórki Jana Mostka, zamieszikałe. 
go w Dąbrowie (Kr. Jadwigi 1) skradzio 
no 5 kur. wartości 30 zł. 
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PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE, 
NA WTOREK 27 STYCZNIA 1951 R. 


11.40 Przegląd Prasy Krajowej. P. A. T. 
(P. R. Warszawa). — 11.58 Sygnał czasu z 
Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. — 12.10 Koncert z płyt gramofono- 
wych. — 1510 Komunikat meteorologiczny 
(P. R. Warszawa). — 15.20 Przerwa. — 15.00 
Komunikat gospodarczy (P. R. Warszawa). 
— 15.20 Komunikaty Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych woj. Śląskiego. — 
15.55 „Chwila loin * (P. R. Warszawa). 
15.50 Inż. Stanislaw Nitsch: „Siła i hart du- 
cha mieszkańców północy”. — 16.10 Posłu- 
chajcie dzieci radja! Ciocia Hela przeczyta 
wam opowiustki ciekawe. — 16.25 Koncert 
z płyt gramofonowych. — 17.45 „Zapomniany 
Mickiewicz w powstaniu listopadowem* — 
wygl. p. Jan Pietrzycki (P. R. Kraków). — 
17.45 Popularny koncert symfoniczny. W 
programie muzyka francuska (P. R. War- 
Szawa). — 18.45 (Codzienny odoinek powie- 


ściowy. — 19.00 Rozmaitości oraz przegląd 
widowisk. 1915 Oiga Ręgorowiczowa. 
„Pieśń o polskiem morzu”, — 19.55 Prasowy 


Dziennik Radjowy (P. R. Warszawa). — 
19.50 Trnsmisja z teatru wielkiego w War- 
szawie. Mascagni: „Rycerskość wieśniacza” 
iR. Leoncavallo: „Pajace”. Po operach, ko- 
munikat meteorologiczny z Warszawy, oraz 
retransmieje ze stacyj zagrnicznych (do go 
dziny 24,00). 


a ENA .. 
Ujednostajnienie akcji 
RATOWNICZEJ. 

W Ministerstwie spraw wewnętrznych 
odbywają sią obecnie konferencje z 
przedstaw icielami - instytucyj społecz 
nych. mających za zadanie obronę i po- 
moc ludności cywilnej na wypadek klęsk 
zkoorowych, jak powodzie, pożary itp. 

iemaiem konferencji jest ujedmostaj- 
nienie akcji ratowniotwa i utworzenie 
specjalnego komitetu ratowniczego, do 
którego weszłyby tego rodzaju instytu- 
cje, jak Liga obrony powietrznej i prze- 
ciwgazowcj, Liga morska i rzeczna, Pol- 
ski Czerwony Krzyż itp. Instytucje te o- 
pracują pod egidą władz państwowych 
wspólny plan działania na wypadek 
klesk żywiołowych. 

Po utworzeniu komitetu ratowniczego, 
projcktowano jest zaproszenie do wspól- 
udziału w akcji pokrewnych instyducyj 
zagranicznych, celem eweniualnego ut- 
worzenia miedzynarodowei organizacji 
ratowniczej. 


Dziwne pretensje. 


Pisze nam jeden z czytelników: 

W figlarnym „Expresiku Zagłębia” 
ukazał się list dr. Barvlskiego, dyrekto- 
ra szpitala św. Łazarza, ze skargą na 
zarząd low. Pomocy dla kiednych chrze 
ścijam, czyli tzw. popularnie Tow. do- 
broczymmości, o nieprzyjęcie dr. Bary|l- 
skiego w poczet członków wapomuiamej 
instytucji, przyczem skarżący się twier- 
dzi, iż nastapilo to z pabudok politycz- 
aych. 

Tow. pomocy dla biednych chrześcijan 
w Będzinie ma niejedną piękną kartę 
w swej chlubnej, dlugoletniej pracy 1 
jest za poważną instytucją, aby kiero- 
walo się jakiemikolwiek  ubocznemi 
wzglądami przy przyjmowaniu nowych 
członków i niewątpliwie też wyjaśni 
istotne przyczyny nicprzyjęcia dr. Ba- 
rylskiego. 

Ze swej strony pragnę tylko wyjaśnić 
że dr. Barylski swą działalnością par- 
tyjno - pobtyczną, zwłaszcza w okresie 
przedwybotrezym do Sejmu, nie wywo- 
łał „entuzjazmu wśród mieszkańców 
Będzina, lecz jest to sprawa  uboczna, 
natomiast niczmierne zdziwienie wywo- 
łał nagły soutyment dr. Barylskiego do 
Tow. dobroczynności, gdyż dr. Barylski 
mieszkając tyle lat w Będzinie nie uwa- 
żał za wskazane być członkiem Tow 
| dopiero obecnie poczuł nagle gwałtow- 
ną chęć slania się członkiem instytucji 
humanitarnej. 

Przyp: am, że dr, Barylski w myśl 
określenia Napoleona, ma duże aspira- 


cje, w każdym razie nie może on w 
żadnym wypadku być osobą  groź- 


ną dia instytucji humanitarnej i dlatego 
też  preiensje dr. Barylskiego wy- 
glądają wprost śmiesznie, zwłaszcza, że 
jako działacz powinien wiedzieć, iż ze- 
brania nadzwyczajne poświęcone są o- 
mawianiu wyłącznie spraw. dla któ- 
rych zostały zwołane, a nie rozpatry- 
waniu spraw ubocznych. 

W ystąpiemie dr. Barylskiego robi wra- 
żenie niesmacznego humbugu i tak też 
zostało potraktowane przez społeczeń- 
stwo Bedzina. 

Jeden z członków Taw. 
dobroczynności w Bedzinie. 


KURTE RT CE FEODNIŃ 


włorck 27 stvęcznia 


1951 rakn. 


3 nieszczęśliwe wypadki 


Smierć pod kołami auta. 


W ub. sobotę w Zagłębiu miały 


ka został przewieziony na kurację 


miejsce trzy nieszczęśliwe wypadki, |do szpitala renardowskiego. 


z których jeden śmiertelny, 

W hucie Bankowej w Dąbrowie 
dozorca dźwigni parowych 54-letni 
Ignacy Waszyk, zamieszkały przy ul. 
Sienkiewicza 12, podczas pracy uległ 
nieszcześliwemu wypadkowi, dozma- 
jąc złamania lewej nogi poniżej ko- 
łana. Ofiarę wypadku przewieziono 
na kurację do szpitala św. Barbary: 

48-letni Łukasz Gunerka, zamiesz- 
kały w Sosnowcu przy ul. Dziewiczej 
8, dźwigając wóz naładowany cegłą 
na ul, Moniuszki wpadł pod koła, do- 
znając złamania lewej mogi: Guner- 


Ostatni wreszcie wvnadek i to, nie- 
stety, śmiertelny miał miejsce około 
godz. 8 wieczorem na ul. 5 Maja w 
Sosnowcu w pobliżu cerkwi. Miano- 
wicie szofer autobusu nr. Kl. 72045, 
kursującego na linji Czeladź — So- 
snowiec, Władysław Wątor z Czela- 
dzi (kol, Saturn 10) najechał na An- 
drzeja Krzysztofczyka z Sosnowca 
(Grochowa 3). Krzysztofczyk doznał 
tak poważnych obrażeń, że po prze- 
wiezieniu go do szpitala renardow- 
skiego zmarł. W sprawie wypadkr 
policja prowadzi dochodzenie, 


Absurdy fiksalno - wekslowe. 


EGZEKUCJA 2 GROSZY I 


Bo czego dochodzi absurdalny fis- 


kalizm naszego aparatu podatkowe- 
go. najlepiej świadczy kilka fakiów 
podanych przez „Kurjer Wileńsk:”, a 
zakrawających raczej na humo- 
reskę. 

Oo w dniu 22 b. m. do niejakiego 
Kaszera w Wilnie (Trakt Batorego 20) 
zgłosł się sckwcetrator z żądaniem 
uszczenia kosziów za zwłokę z tytu- 
tu podatku lokalnego na łączną srmo 
2 (wyraźnie dwóch) groszy. Skonster- 
nowany i niemniej zdziwiony płatnik, 
nie pozbawiony widocznie humoru, 
zwrócił się do sekwestratora z prośbą 
rozłożenia należności na dwie równe 
raty, przyczem wyraził nawet goto- 
wość uiszczenia pierwszej raty w wy- 
sokośc: 1 grosza natychmiast, W wy- 
niku jednak dłuższych pertraktacyj 
osiągnięto porozumienie, na mocy 
którego zaległość została uregulowa- 
na odrazu, na co Kaszer otrzyma! 
kwit za Nr. 5453. 


WEKSEL NA 4 I PÓŁ ZŁ. 


Drugi podobny wypadek miał miej 
sce w Jerozolimce. | tu również se- 
kwestrator zażądał wiszczenia należ- 
ności podatkowej w wysokości 1 gro- 
sza (dosłownie jeden grosz). 

Warto nadmienić, że do lakich kwi- 
tów fiskalnych dochodzi w czasie, 
gdy w tem samem Wilnie kryzys zbie 
ra nienotowane dotychczas żniwo w 
postaci likwidacji przedsiębiorstw. 
Mianowicie od 1 do 20 b. m., i. j. w 
przeciągu 20 dni zlikwidowano w 
Wilnie 60 przedsiębiobrstw sklepo- 
wych z różnych branż. Zamknięto 
też znaną fabrykę pasty do obuwia 
„Zorza, gdzie utraciło pracę 100 ro- 
botników. 

Wśród wekslowych znowu osobli- 
wości, znamiennym dla obecnych cza- 
sów, wyróżnia się weksel na 4.50 zł.. 
otrzymany przez jedną z fabryk łódz 
kich. Weksel ten z i4-iu żyrami. w 
dniu płatności... poszedł do protestu! 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Pogorszenie się sytuacji w odlewniach handlowych. 


W odlewniach handlowych sian 
zatrudnienia pogorszył się w ostat- 
nich czasach bardzo wyraźnie; fabry- 
ki tego działu zmuszone były zmniej- 
szyć zatrudnienie do dwóch dni w ty- 
godniu, niektóre zaś zupełnie nnieru- 


chomiono. Zaznaczyć należy, że w 
poprzednich latach wytwórnie po- 


siąadały zawsze peine zatrudnienie aż 
do świąt Bożego Narodzenia. Fabry- 
kanci uskarżają się na pogarszającą 
cię stale wypłacalność klienteli i na 
kurczenie cię środków obrotowych. 
Na szczególne zaznaczenie zasługuje 
iendencja, panująca na rynku tego 
działu, do zamknięcia mniejszych war 
sztatów pracy i przyjęcia produkcj: 
przez zakłady. które posiadają wła- 
sny surowieć odlewniczy. Naogól 
stwierdzić trzeba. że przemysł odlew- 
niczy. kióry etanowi około 10 prot 
przemycłu mełalowego, przeżywa o- 
becnie bardzo ostry kry którego 
końca nie można przewidzieć. Zdol- 
ność nabywcza rynku wewnętrznego 
zmniejszyla sie przedewszysiikiem na 


artykuły konsumcyjne i wynosi za- 
ledwie 40 proc. stanu normalnego. 
Wobec silnego zadłużenia rolnictwa 
orzypuszczać należy, że zdolność na- 
bywcza na te artykuły będzie w dal- 
zym ciagu spadać. 

Eksport wyrobów odlewniczych 
stale się kurczy, przedewezystkiem 
z powodu silnej konkurencji niemiec- 
kiej, prowadzącej politykę dumpin- 
gową, następnie z powodu. podwyż- 
szenia w krajach odbiorczych sta- 
wek celnych, jak również przez po- 
wstanie w krajach. do których Pol- 
ska eksporiowała własne wyroby od- 
lewnicze, miejscowego przemysłu 
odlewniczego. Pozatom na pogotrsze- 
nie syiuacji wpływa faki powstania 
na rynku nowych konkurentów w 
postaci fabryk mechanicznych. które 
nie mając roboty w zakresie odle- 
wów maszynowych. rozpoczęły pro- 
dukcję adlewów handlowych, ofia- 
rowując je po cenach bardzo niskich, 
nie opartych na kalknlacii hnndio- 
wej. 


Kronika gospodarcza. 


BUDOWNICTWO 
RAMACH NOWEJ USTAWY. 
stwie robót pub'icznych opracowany zostal 


projekt ustawy. dotyczący budownictwa 
mieszkaniowego Projekt ten jest obecnie 
przedmiotem dyskusji między Minister- 


stwem robót publicznych a innemi zainte- 
resowanemi urzędami. Po ostatecznem usta- 
leniu zgodnego stanowiska Rządu w tej 
sprawie. projekt ustawy zostanie 'przedło- 
żony ciałom ustawodawczym. 

PRZEMYSŁ ELEKTRO-MECHANICZNY. 
Przemysł e!lekiro-mechaniczny mimo, że w 
ciągu roku wy uje kilka większych prac 
w sumie obrotów zi rak 1930 w porównaniu 
do roku 1929 pr ia zmniejszenie, wy- 
noszące prawie obrotów roku 1929. 
Na przyszłość ni rowień i niema wi- 
doków. zjbiiźszych miesiącach na 
stąpiła zmiana w tym kieruukv. Wypiecal 
ność klientów jest bardzo ciężka, 

HANDEL INSTRUMENTAMI MUZYCZNE- 


MI. Obroty w handia insirumentazni mu- 
zyvcznemi ożywiłv sie doviero w ostatnich 


MIESZKANIOWE W dniach przedgwiazdkowych. Szczególnie po 
W Minister-|] szukiwane hyły artykuły tańsze, jak organ 


ki.it. p. Ogólne obroty są jednakoważ słab- 
sze od zeszłorocznych. 


O ROZSZERZENIE ZAPOTRZEBOWANIA 
NA CUKIER DLA PRZEMYSŁU. Mnożą się 
słosy, że należy równolegle z propagandą 
konsumcji „jadalnej”* rozpocząć systematyc” 
pracę w calu zwiększenia zastosowania cu- 
kru, w postaci cukrów białych, surowych. 
względnie melasy, zawierające okolo 50 
proc. cukru, do celów przetwórczych. Cukier 
w postaci krystalicznej mogą zużywać w 
Polsce fabryki win owocowych i browary. 
a to każda z tych gałęzi w ilości okolo 
100.000 q. rocznie. Cukier niższych rzutów 
nadaje się zwłaszcza do wyrobu drożdży. 
Tenże gatunek cukru t. j. cukier II rzutu 
zawierający około %l proc. cukru. służyć 
ucże jako tania pasza, jeśli go będziemy 
abeeniać w tej wysokości, w jakiej zbywa- 
my go zagranicą. Wreszcie cukier może być 

hiony przez speejulne  fermenfacje, 
uie mówiac już o zwvkłei fermentacji alko- 


Nr. 31. 


hołowej, na szereg produktów chemicznych, 
co już częściowo ma miejsce w Anglji i 
Ameryce (fermentacja w alkalicznych roz- 
iworach): na glicerync. aldehyd octowy i 
alkohol. lub. jak we Francji, na kwas ma- 
słowy i t. p. 


CENY RYB W TYGODNIU UBIEGŁYM 
Ceny ryb w tygodniu ubieglym za 1 kg. w 
zlotych kształtowały się następująco: hurt: 
karpie żywe 550: detal: karpie żywe 3.80. 
śnięte 3 lin żywy 450. śnięty 5, karaś żywy 


5— 6. Śnieiy 2 — 5, losoś 16 — 18, sandacz 
NTOŻLNY, 5 ne dzie 5.50 — 4, szczupak ży- 
wy 5 — b. śnięty 3 — 5, leszcze 3.50, sum 


krajowy 4 — 5, śledzie 1, średnica 1.50 — 2 
drobnica 0.60 — 1. Tendencja słaba. dowozy 
wystarczające. ceny lekko zniżkują. 

CUKIER ROSYJSKI W LONDYNIE. Lon- 
dyński rynek cukrowy wykazuje silne zde- 
nerwowanie z powodu nagłej oferty na cu. 
kier sowiecki. tych dniach zostały sprze: 
dane kolosalne iości (5 okręty) kryształu 
rosyjskiego po cenie 715 oif. Indje Brytyj- 
skie. Jak twierdza na rynku londyńskim Ro. 
sja w krótkim cezasies będzie miala do dy 
spozycji przeszło 2 miljony ton cukru i o: 
bawiają się, że rezultaty ostatniej między- 
narodowej konferencji cukrowej w Brukseli 
i Berlinie będą bezprzedmiotowe, tembar- 
dziej. że Sowiety sprzedają cukier po cenie 
o 9 d niższej od notowań londyńskich. W 
związkn z powyższem notowania terminowe 
na cukier surowy znacznie spadły. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDULA GIEŁDY Z DNIA 26,1. 


ARCJE; Baok Polski 154.50 — 153,00, 
Bank Handlowy 106.00. Bank Zachodni 
70.00, Węgiel 5400, Modrzejów 9.00 — 
9.50, Starachowice 12.40. Tondoncja moc: 
niejsza. 

WALUTY I DEWIZY; Dolar 891 i pół 
Now y-Jork 8.914. | arrlyn 45.31 i pól., Pa- 
ryż 3497, Wiedeń 12542, Praga 26.40 
Szwajcarja 12362, Beziiw 24205. Lol 
War. pr. obr. 8.92.65. 

Tendeucja mócnie jsza. 

GIELDA ZBOŻOWA, POZNAŃ. z an. 
26.1. Żyto cena tranz. 18.10 — 18.00 — 
17.60 — 17.50. Reszta notowań bez zmian. 
Usposobienie słabe. 


Juljusz Lewsztaj n. 


SKŁAD KOMIS. SP. AKC. WYROBÓW 
BAW. I. K. FOZNAŃSKI W ŁODZI. 


W tych dniach powolana została do życia 
nowa placówka hurtowego handlu włókien- 
niczego. Jest nią sklad komisowy Sp. Akce 
wyrobów bawełnianych I. K. Poznańskiego 
Racjonalizacja systemu sprzedażnego jest 
dzs naczelnym postulatem zdrowych jedno- 
siak przemysłowych, które o wlasnych si 
lach dążą do przezwyciężenia kryzysu. Za 
rząd Śp. Ake. I. K. Poznański przez wiele 
miesięcy przeprowadzał ścisłe studja w sprz 
wie uintensywnienia sprzedaży, przyczem 
za kardynalną podstawę swych reform po- 
stawil dążenie do uzdrowienia rynku towa- 
rów bawełnianych. Uzdrowienie to w myśl 
programu  sprzedażnego firmy Poznański 
winno pójść po linji utrzymania najściślej. 
szego kontaktu z odbiorcami, których ko- 
rzystna sytnacja kupiecka wywrze niewąt 
pliwie pożądany wplyw na rozwój sprze 
daży. 

Nowocatwarty sklad komisowv firmy bę: 
dzie więc miał wdz ne zadanie należyte- 
go obsługiwania najszorszych sfer kupiec- 
kich. Od wielu dziesiątków lat (tkaniny, pro- 
dukcji potężnych zakładów przemyslowych 
Sp. Ake. I. K. Poznański uważane są przez 
rynek za wzór doskonałości zarówno pod 
względem trwałości kororów. pickna deseni 
jak i niezrównanej jakości, Zalety te do- 
tycza wszelkich wyrobów fabryki, jako to 
:owarów białych, farbowanych. drukowa- 
nych. międzysezonowych i zimowych niż. 
szych i wyższych gatunków. 

Całe kupiectwo wlókieńnizo. interesujące 
się produkcją omawianej firmy. znajdzie 
w nowej placówce zrozumienie ich życio- 
wych potrzeb i przyjacielski stosunek, gdyż 
kierownictwo skladu. rozpoczynając pracę 
nad uzdrowieniem handlu. w pierwszym rzę- 
dzie będzie się starało polepszyć egzystencją 
swych odbioreów. 

Na czele skladn pozostaje cicszący się 
więlką popularnością i sympatją w uajszer- 


.szych sterach kupieckich p. Juljusz Lew. 


sztajn wice-prezes stowarzyszenia kupców 
m. Łodzi, radca Izby przemysłowo-handlo- 
wej. 

P. radca Lewsztajn będąc doskonale ob. 
znajmionym ze  wszystkiemi  bolączkami 
handlu, posiadając wyjątkową rutynę fa- 
chową oraz niepospolity zmysł organizacyj- 
ny, który wykazał podczas swej wieloletniej 
pracy na stanowisku dyrektora sprzedaży 
Sp. Ake. Poznański, daje gwarancję, iż po: 
wierzoną mu placówkę potrafi postawić na 
właściwym poziomie. 1101 


Odpowiedzi Redakcji. 


Stałemu czytelnikowi K. Z. Czy Pan 
nie zauważył, że zarzut Pana jest nie- 
poważny, jak lekki teljeton nie jest stu- 
djum ltenackiem. Przemawia przez Pa- 
na brzydka wada. nazywająca się zlo- 
śliwcźcią, oraz pedanterją. 1 to w tak 
młodym wicku, boć przecież trzeba być 
jeszcze bardzo młodocianym, żeby mieć 


czas i achnłe na pisanie takich listów. 
5 
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Kronika Zawiercia. 
Stow. „Przyszłość” 


W niedzielę 25 km, o godz. 4 popołud- 
miu w lokalu Tow. „Lutnia” odbylo się 
doroczne walne zebranie Stowarz. „Przy 
szłość” przy udziale 55 członków. Zebra- 
nie zagaił prezes rady p. M. Uznański, 
poczem na przew! odniczącego powołano 
P- Bryma, lustratora Związku spóħdzicl- 
ni spoż. z Będzina, a na sekretarza p. 
Mazera. 

Ze sprawozdania zarządu, które złożył 
p. Hajdasiński za dwa ostatnie lata, wy- 
nika iż zysk w edług bilansu r. 1929 wy- 
nosi zł. 1107.15, zaš za rok 1950 zł. 850.54. 
Zysk tem zebrami postanowili podzielić 
w sposób następujący: 20 proc. na kapi- 
tał społeczny, 6 proc. na dywidendę dla 
człomików, 100 zł. na pomoc dla bezrabot- 
nych, 100 zł. na reperację dachu kościcl- 
nego, 80 zl. na ogrodzenie  «mentarza 
zrzebalnego, 50 zł. ma łódź podwodną 
„Odpowiedź Treviranusowi", pozostałe 
5554 zł. na bibliotekę młodzieży przy 
Źwiązkku włók. „Praca“. 

Następnie wybrano: jednogłośnie do- 
tychczasową radę w składzie pp.: Marek 
Uznański, Jul. Barczyk, Piotr Nowak, 
Amtoni Nowakowski, Ludwik Zieliński, 
łam Borówka, Franc. Leśniak. Zarząd 
stanowią, pp: |. Hajdasiński, A. Bobo- 
ię» i J. Kapuśniak. 

W wolnych wnioskach poruszono spra 
wę działalności handlowej stowarzysze- 
nia. Po dyskusji uchwalono wezwanie 
do zarządu, aby z chwilą poprawienia 
się konjaniketury gospodarczej zwołał ze- 
branie ogólne i przedstawil projekt o- 
bwarcia eklepu spółkowego. 

Zebranie odbyło się w poważmym na- 
stroju, przy zrozumieniu zadań i obo- 
wiązków sopłecznych, ciążących ma sto- 
warzyszomych. Miarą obywatelskiego sta 
nowiska zebranych miech będzie podział 
zysków, przy którym nie zapomniamo o 
cierpiących v miak bezrobocia, o nale- 
żytej odpowiedzi na zakusy niemieckie, 
o tutejszej świątyni i cmentarzu grze- 
balnym, wreszcie o oświacie młodzieży. 


X TBGO DAWNO N NIE BYŁO. Od pew- 
nego czasu wygląd zewnętrzny ulic 8 
bardzo zaniedibany. Zwłaszcza 
ostatniej kilkudniowej odwilży kie 
i chodniki są poprostu. mie de przebnnię- 
sia, Zwały śniegu, zamiemionego w błoto, 
na jezdniach, A a przejazd, zaś 
z trudem jadące automobile opryskują 
niemiłosiernie przechodhiów, Chodniki 
częścioneo tylko uprzątnięte, przy nietktó- 
rych ulicach powodują bolesne i niebez- 
pieczne upadki. O wygląd miasta, o po- 
rządełk na ulicach ktoś powiniem się tro- 
szczyć. Takiego zaniedbamia nie widać 
w imych miastach Zagłębia. Dlaczego 
więc Zawiercie ma się wyróżniać. Czyż 
niema Imdzi do pracy? 


X ZAPOMOGI DLA  BEZROBOT- 
NYCH. Zgodnie z zarządzeniem Min. 
pracy i opielki społ. od dnia dzisiejsze- 
go wydawane są bezrobinym zapomogi, 
które wynoszą jednorazowo: dla samot- 
nych 7 zł, dla rodzin do 5 osób 15 zł., 


„R UERER ZA CEODINIE 


dla rodzin większych 22 zł. 50 gr. 

Po zapomogi bezrcbtni zgłaszają się 
stopniowo w-g alfabetu. 
X ZNAMIENNE. W sobotę 24 bm., gdy 
Stefan Janicki roznosił chlieb z piekarni 
Jakóba Szwarca, ul. Porębska 26, w po- 
bliża dworca katejowego skradziono z 


wtorek 27 stycznia 19351 roku. 


wózka kilkadziesiąt bochenków chilelka. 


Fakty tego rodzaju w ostatnich czasach 


zdarzają się już kiłkakrotnic: w ciągu 
dwa ostatnich tygodmi zdarzało się, iż 
w biały dzień ma ulicy z wózków, rozwo- 
żących pieczywo. zabierano bochomki 
chleba. Tłumaczą to nędzą i głodem 


Straszliwa katastrofa autobusowa 
w Bydgoszczy. 


W ub. niedzielę o g. 7.50 rano ul. 
firankego w Bydgoszczy, 
lcwym brzegiem Brdy była widownią 
mrożąecj krew w żyłach katastrofy 
autobusowej, która pociągnęla za 
sobą 

6 Smiertelnych ofiar 

w ludziach. Na wąskim skrawku tej- 
że ulicy naprzeciw poczty znajduje 
się mie jesce postoju autobusów, ułrzy- 
mujących stalą komunikację między 
Bydgoszczą, a szeregiem okolicznych 
miast i miasteczek. Auiobusy te zjeż- 
dżają ul. Jagielońską, następnie sikrę- 
caja Poczlową i zatrzymują się na 
ul. Frankcgo przy gmachu poczty. 

Taka drogę obrai autobus p. Nie- 
widzewskicgo z Fordonu, wiozący 18 
NAA Mimo silnej gołoledzi SZO- 
er Gawczyński nie zmniejszył chy- 
żości, co też było bezpośrednią przy- 
czyną katastrofy. 

W chwili, gdy autobus skręcał z ul: 
Pocztowej na leto: koła pozba- 
wione oporu jezdni poczęły po Śli- 
skim lodzie 

staczać się w tył do rzeki Brdy. 
Szofer dokonywał wszellkich starań, 
ażeby zawładnąć kierownicą, jednak- 
że bezskutecznie. Widząc swą bez- 
silność, szofer w ostatniej chwili wy- 
skoczył z siedzenia, jak również wła- 
ściciel autobusu. pełniący funkcje 
konduktora. 


W oka mgnieniu autobus potoczył 


biegnąca |się do rzeki, 


zanurzają się po dach. 

We wnętrzu auiobusu poczęły się 
dziać dantejskie sceny. Ktoś z pasa- 
żerów otworzył drzwi i zdołał przez 
ne wypłynąć na powicr rzchnię wody. 
Reszta pasażerów w panicznej irwo- 
dze o swe życie, poczęła tłoczyć się 
do wąskich drzwiczek autobusu, 
przez które zaczęła wpływać wielką 
strugą woda, zalewając w oka mgnic- 
niu wnętrze autobusu po. strop. 

Trzech jeszcze pasażerów nratowa- 
ło się, przedostając się przez drzwi i 
wypływając na wierzch, reszia zaś 
zachłystnąwszy się wodą, etraciła 
przytomność i poczęła tonąć, 

Zaalarmowana straż 'pożarma na- 
tychmiast przybyła na miejece ka- 
tastrofy. Slrażacy z siekierami wyra- 
bali dach autobusu, z którego 
zdołano jeszcze wydobyć 8 pasażerów 
na pół przytomny:ch, ratując im icm- 
samem życie. 

Na dnie samochodu pozostały mic- 
stety zwłoki potopionych 6 pasaże- 
rów. 

Na miejsce katastrofy przybyła ko- 
misja śledcza, celem ustalemia, kio 
ponosi winę wypa adku. 

Przed rokiem wpadł rówmicż al- 
tobubs do Brdy, jednakże wiedy ad- 
było się bcz śmiertelnych wypadków, 


Zasady mają wartość tylko wówczas, 


gdy się je w 


życie wciela. 


Obecny ambasador Stanów Zjedno-jsię zetknąć oko w oko“. 


czonych w Polsce, Mr. John North 
Willys, w czasie, gdy był w niedale- 
kiej przeszłości generalnym dyrekto- 
rem koncernu aułomobiłowego „O- 
verland', wypowiedział kilka chara- 
kterystycznych aforyzmów na tema- 
ty gospodarcze i ogólne. 

„Zasady, twierdzi Mr. Willys, ma- 
ją wartość tylko wówczas, gdy są 
wcielone w życie. Zdolność sformulo- 
wamia umiejętnego jakiegoś proble- 
mu na papierze nic oznacza jeszcze 
umiejętności przeprowadzenia go w 
życiu. Wiedzieć o tem, nie znaczy je- 
szcze poznać doniosłość tych prawd, 
jak się sam o tem przekonałem w cią 
gu mej działalności. Z prawdą trzeba 


W eprawach gospodarczych Mr. 
Willys wyznaje zasady następujące: 

„ZŻysku należy poszu kiwać w dosta” 
wie towarów, a nic w zamówieniach. 
Ażeby pieniądze zarobić, należy pie- 
niądze wydać, 

Twemu bankierowi i wierzycielowi 
powinienieś mówić tylko prawde, aby 
zyskać jego zaufanie, Wprowadzając 
go w bląd, rujnujesz siebie samego. 

Dowiedź twoim podwładnym, że 
pracujesz więcej i ciężej niż oni“. 


Popierajcie L. 0: P. AEAN MRE ET 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


CZAT 


|- Może — zgodził się z Aka gnacją. — Ale, 
c! 
pz DE: a jego nią. 
Dreszcz mmie przechodzi, jak 
ee Sielski spojrzy tym swoim niesamowitym 


a propos, chciałem cię 
ery panią Tulę 
zpieczna gra. 


a 


wzrokiem. 


żebyś przestała prze- | nie widzi. 


To 


ZE SPORTU. 


BRONISLAW CZECH ZDOBYWA 
DRUGIE MIEJSCE, Oncgdaj zakończyły 
się zawody o  miefrzostwo narciarskie 
Czechosłowacji, w których brali udzial 


nasi reprezemianmci: Br. Czech, Marusarz 
Stanislaw i Karol Szostak. 

Najlepsze wyniki, jak było do prze- 
widzowi, uzyskał Br. Czech, który za- 
jąwszy w bicyu 18 kkm. piąte miejsec, a 
w skokach czwarte, zdobyl drugie miejs- 


co w mistrzostwie Czcchoslowacji, ca 
jest sukcesem niemałym, jeśli się zwa- 
ży, iż zawodnik nasz mial za konk ureme 
tów mietylko Czechów, ale i Norwegów. 
K. Szostak nie znałazł się w pierwszej 
dziesiątce najlepszych zawodników, 
Wyniki same przedsta! się nast.: 
1) Zygmunt Ruud: (Nonw cgja) 49 i 49 mu 
nota 255.5, 2) Barfen (Svaz) 40,50 i 46 m, 


nota 207.9, 5) Jansen (.vorwegja) 41 i 44 
m., nota 204, 4) Br. Czoch (Poiislka), elko- 
ki 56 i 4250, {vofa 2009, 7) Marusarz 


(Polska), skoki 44 i 42.50, nota 195.8. 

W. kombinacji, tj. biegu 18 kim. lacz- 
nie ze skokami pierwsze miejsce i zara» 
zem tytuł mistrza Czechosłowacji zdo» 
był Barton (Svaz) z notą 446 punktów, 
drugi Bromisław Czech (Polska) 427 plot» 
trzeci Ruud (Nonwogja), 


Kronika Olkuska. 


Karygodne kartograjstwo. 


Otrzymaliśmy list z Olkusza treści na- 
stępującej : 

Do Wiellimośnog rodake ji 
Zachodniego” w Sosnowcu. 

Donoszę Wiem. Panu, że w Związku 
urzędników umysłowy. da w Olkuszu 
gdzie jest prezesem p. Majchozkiowiez, 
często po całych nocach odbywa się kar- 
ciarstwo. 

Jest tak już od paru lat, jak pan Maj 
cherkiewicz zostal prezesem. 

Nikt może nie wie, jaką krzywdę i 
klęskę do domu sprow adza p. Majcher- 
kiowicz, który wciąga do gry naszych 
mężów i synów, którzy przegrywają po 
kilkanaście. a nawet kilkaset zlotych w 
karty, ciężko zapracowany grosz i w ta- 
kim ciędkim czasie, Wszystkie prawie 
pieniądze wygrywa p. Majeherkiewicz 
i śmieje się z nai «nych. W tym tygodniu 
p. Majchcukiewicz, prezes Związku od 
jednego urzędnika fabryki p. Westena 
wygral 500 złotych, a od mnych po kil- 
kamaście złotych. 


„Kumjera 


Czy to jest uczciwie? Czy nam mat: 
kom i żonom nie robi p. Majchoukiewica 
krzywdy ? 

Czy policja nic zamiknie tej szulenni 
w Związku? 

Proszę Wielm. Redakcją o wydwuko- 
wanie mojego listu, a gdyby potrzebne 
były nazwiska, to mogę podać. Podaję 
swój adres na osolzmej kartce, 

Olkusz. 21.1.1931. 


Z poważaniem M. I. 


RP RSZa = A pani Anma. — Zawsze można udać, że się czegoś 


Co się stało? — zapytał Sławutny. 
Aćkowaki 

o tem. co zaszło. 

Młody człowiek odpowiedzinł milczeniem. 


objaśnił go w krótkich słowach 


POWIEŚĆ. 
14) 


I skierował się ku słopniom werandy. 
— Ja z panem pójdę — zaproponował, idąc 
za mim, Aćkowski. 

— I ja — zawtórowała jego żona. 

Sielski odwrócił się i spojrzał na nich takim 
wzrokiem, że oboje wrośli w ziemię. 

— Nic — rzekł krótko i odszedł tak prędko, 
jakby go kto gonił. 

Małżeństwo wymieniło spojrzenia. 

— Ja jednak pójdę za nim, Andziu >= rzekł 
Aćkowski. Ten człowiek gotów dopuścić się 
zbrodni. 

Przytrzymała go za rękaw. 
— Ami mi się waż. Chcesz widocznie oberwać 
się niecierpliwie. 


guza 
Szar nął 
Że moja droga, tu nie o mnie idzie. Ten 
po był. ostatnio w takim nastroju, że obawiam 
ę, żeby nie doszło do czegoś... 
— Ach, jakiś ty PE NECOY 2 — Ski: gniew- 
nie, nic puszczając jego rę ech słuchać. 
i jej scenę zazdrości i na tem - ARE: Już 
się tak dawno pobrali, że gdyby miał być między 
nimi jaki dramat, toby już był. Doprawdv. śmicsz- 
nx. jesieś ze. swaiemi ami. 


— Ech! nudny jesteś — odrzuciła gniewnie. 
Skazałeś mnie na takie pustkowie i chciał ibys jesz- 
cze zakazać mi się śmiać. Nie, ja nie jestem potul- 
na Tula, I co ci szkodzą takie niewinne żaraiki? 
Żeby to jeszcze chodziło o inną kobietę, ale o taką 
Tule? Toż to stuprocentowa gęś. Nieraz mnie 
złość bierze, gdy patrzę na jej męczeńską twarz. 
Zbuntowałaby się raz... 

Z mroku za drzewami URS się wysmu- 
kła sylwetka w sportowym garniturze. 

— Sławutny! — wyknzyknęła pani Amna. — 
To on nic poszedł z Tulą! Widzisz, jakie twoje oba- 
wy były uzasadnione. 

Wstała z kwzesła i przechyliwszy się przez ba- 
lustradę werandy, zapytała: 

A gdzież Tula, panie Jerzyku? 

— Nie jestem stróżem pani Tuli — odpowie- 
dział obojętnie młody człowiek. — Panie Bolesła- 
wie, jedziemy? 

Przed RA zajechały dwa samochody. 
odparł Aćkowski, schodząc na 
podjazd. — EA jesteś gotowa? 
— Tak, ale przecież musimy poczekać na Siel- 
skich. Nie pożegnaliśmy się z nimi. 

— Możemy poczekać — odrzekł jak zwykle 
ustępliwy Aćkowski. — Chociaż, zważywszy na to, 
że on jej zrobi scenę, lepiejby było... 

— Ech. ty z ta woda 


— omera- 


|— Z pana to dobre ziółko, panie Jerzyku — 
zaczęła ze śmiechem Aćkowska. - Niby to cichy, 
nieśmiały, skromny chłopiec, a w rzeczywistości 
niebezpieć znmy numer. 

Sławuimy wzruszył ramionami i aby ukryć ten 
mimowolny, niegrzeczny gesi „ podniósł rękę i zer- 
wał gałązkę winogronu, Ghul „jącego werandę. 

— Panie Jerzy — rzeki nagłe Aókowski — czy 
mógłbym pana juiro zasłać w domu? Słyszałem, 
ŻE pan. chce zamienić swego deresza na siwka, 
a właśnie ja mam do zbycia. stwka i.. 

— Co ty znowu? — wtrącila się pani Anna. — 
Nie pozwołę ci oddać tego siwka. Już ci raz mówi- 
łam, że chec go zatrzymać. 

= Amdziu — rzekł błagalnie mąż. 

Z salonu wyszedl Sielski. Twarz miał kamien. 
mą, białą jak papier, w prawej ręce trzymał laskę 
z żelaznem okuciem. 

Pani Anna wydała okrzyk zdziwienia. 

— A pan skąd się tu wziął? Przecież pan po- 
szedł do parku? 

— Wróciłem bocznem wejściem — objaśnił 
opryskliwym tonem. — Jedziecie państwo? Tula 
poszła się położyć. Glowa ją boli. 

o mie była w parku? — zapytąła ciekawie 
Aćkówska, 
Nie odnowiedział, 


„KURJER ZACHODNI” 


LOT PRZEZ OCEAN. 


Min. Balbo o locie eskadry wioskiej. 


Lot eskardy aeroplanów włoskich 
przez Atlantyk, który dokonany zo- 
stał pod kierownictwem ministra lo- 
tnictwa włoskiego gen. Balbo, zasłu- 
guje na uwagę przedewszystkiem 7 
tego względu. iż był to lot całej es- 
kadry, składającej się z 12 hydropla- 
nów. Jak trudną i skomplikowaną 
rzeczą jest kierowanie takim lotem 
zbiorowym, świadczy opinja gen. 
Balbo. Oto, co pisze min. Balbo: 

„Raid transatlantycki nie byłby ni- 
czem radzwyczajnem, gdyby nie to, 
że musieliśmy uirzymać formację. 
Był to dla nas isiny koszmar od sa- 
mego początku lotu! Formacja znisz- 
czyła nasze nerwy, znużyła nasz opór 
i wystawiła maszyny na ciężką pró- 
bę. Lecieć w uszykowaniu (formacji) 
osiemnaście godzin pod rząd, znaczy: 
dotykać nieustannie motorów, kiero- 
wać ich pracą, zmieniać co chwala 
pęd, zwiększając go o 50 albo o 50 
obrotów i t. d. Oczywiście najbardziej 


dramatyczne były godziny nocne... 

Podezas lotu do mojej radjostacji 
(na samolocie ministra Balbo) przy- 
bywały ciagle sygnały aparatów, 
których piloci prosili mnie, abym 
zwiększył lub zmniejszył szybkość. 
Lot pojedyńczy daje swobodnę, szyb“ 
kość i bezpieczeństwo. Lot zbiorowy, 
formacyjny, dodaje do zwykłych 
trudności przelotu oceamicznego ko- 
mieczność nieustannego kontrolowa- 
ia nietylko siebie, lecz i innych. Ry- 
zyko i możliwość wypadków zwię- 
keza się w zależności od ilości apara- 
tów, biorących udział w locie; który 
zaś leci sam, myśli tylko o sobie, 

Podczas zaburzeń atmoslerycznych 
trzeba rozszerzać szyik lotu i wytwo- 
rzyć pewną odległość między apara- 
łami, aby uniknąć niebezpieczeńsiwa 
zderzemia. Gdybym miał powtórzyć 
jeszcze lot przez Atlantyk, wolałby o 
lecieć sam jedem, niż dokonać go w 
formacji zbiorowej”. 


Spadek po szewcu 


Stuletni proces o miljony. 


Początku tego procesu należy szu- 
kać jeszcze przed rewolucją fran- 
cuską. 

W r. 1676 zmarł w Wiedniu fran- 
cuski szewc właściciel zbytkownego 
magazynu obuwiu, Jean Thiery. Zo- 
stawił on wówczas 50 miljonów fran- 
ków. 

Ten olbrzymi a jak na owe czasy 
wprost niebywały majątek, umiesz- 


czony został w jednym z banków w 
Wenecji i czekał n spadkobierców. 
Nikt się jednak n. zgłaszał. 


Gdy generai Napoleon Bonaparte 


MIÓD 1. 1:72. 


naturalny kresowy 
Grzyby dobre prawe od 8 zł. za kg. 


We SPA 


702 


Koziołkowa i jędryczka 


Sosnowiec 3-go Maja 21. 


CEE. B 
PILK 
Chemika D ale 


jedyny radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 213 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało- 

s wi, ischiasowi i t.p. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
WYROB i GŁOWNA SPRZEDAZ 


APTEKA MIKOLASCHA 


LWOW KOPERNIKA 1. 


tylko w sizlepie 


KINO l 
„LAGŁLEBIE” i 


198 DAWNIEJ f 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY“ f 


KINO-TEATR 
„PALACE” 


199 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


DZIS 


| KINO | 


|, CZARY”, 


i 200 


W CZELADZI 


blaszanka 5 kg. 19.50 | q 


„UIJPZAŃEJ 


W rolach gł. ELGA BRINK i WERNER FUETTERER. 


| LU 


W rolach gł. HANS MIRENDORF i JACK TREVOR.| ze swemi automatycznie mówiącemi lalkami. 
| OE za; «cz 


Wielka epopea romantyczno-histo- 
ryczna, 
przepięknych kolorach p. t.: 


był w Wenecji podczas swej wypra- 
wy włoskiej, zarekwirował on całą 
ię sumę na potrzeby wojska. 

czasów cesarstwa napoleońskie- 
go spadkobiercy Thieryego którzy 
tak późno dowiedzieli się o przypa- 
dających im miljonach wszczęli pro- 
ces. Proces ciągnął się dziesiątki lat. 

Gdy wreszcie w r. 1800 suma zosta- 
ła przyznana spadkobiercom szewca, 
znowu zabrakło tych, tórzy się po 
nią zgłosili. Sprawę złożono do ar- 
chiwum. 

I oto teraz pewien robotnik fran- 
cuski z Lunevilłe doszedł do wniosku, 
że jest on w prostej linji poiomkiem 
bogatego szewca i wszczyna kroki są- 
owe. 

Jeśli mu będzie sprzyjało szczęście, 
wygra proces w roku... 2000. 


Szwajcarja nie chce 
„MISS SZWAJCARJA*. 


Szwajcarja, która dotychczas nie 
brała udziału w konkursach piękno- 
ści, urządzanych przez firmy amery- 
kańskie w celu reklamy, postanowiła 
wysłać ma jeden z konkursów swą 
piekność. Jednakowoż opinja publicz- 
ma, ostro przeciw temu zaprotesiowa- 
ła, wobec czego niedoszła „miss“ mu- 
siala zrezygnować z debjutu konkur- 
sowego. 
Á ZOE EYE IE SACO 

PRZYCZYNA. 
— Dlaczego ty robisz takie słabe postę- 
py? W twoim wieku umiałem już zupelnie 
płynnie pisać. 
Może dlatego, że pan profesor miał 
lepszego nauczyciela, niż ja. 


Dramat 


ua. 


Dramat senaacyjny w 10 akt. 


ZA KORETA SWANN” 


Od poniedziałku 26-go stycznia 


DZIE NOCY” 


Drobne opłoszenia. 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Sprzedam samochód 
2-osobowy lub zamie- 
i i towar. 
Sprzedam radjo 3 lam- 
powe “tanio. Katowice 
3, Wojciechowskiego 50 


„Fla- 
ra“, Sosnowiec, ul. 3 
1 


Maja Nr. 23. 


wynajęcia. 


telefon 13-09. 963-6 


Nowy murowany: pięt- 
rowy dom-willa w Sos- 
do 


w Administracji Kurje- 
ra Zachodniego. 


LOKALE 


+ CZY TTE DAET 
Dao wynajęcia sklep i 
pokój z kuchnią ewen- 
tualnie mieszkanie. So- 
snowiec, Florjańaka 10. 

1301 


Ładna; obszerna sala 


do wynajęcia 
na odczyty, koncerty, 
rauty, bale, zebrania to- 
warzyskie itp. Zamó- 
wienia przyjmuje Cu- 
kiernia Warszawska. 


‘1119-2 


Wiadomość 
rjer Zachodni“. 


Pakój umeblowany 
Sosnowiec, Pilsudskie- 
go l4a m. 12, 5—7 wie 
czór. 1107 


1117 


Pokój umeblowany dla 
1—2 osób do wynaję- 
cio. Wiadomość Kolłą- 
taja 8, w piwiarni. 1414 


POSADY 
i PRACE 


Z TAUTA 
Chcesz otrzymać po- 
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores- 
pondencyjne im. profe- 
sora Sekułowicza. War- 
szawa Żórawia, 42. Kur- 
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
ści kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han- 
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an- 
gielskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, piso- 
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomji. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów. 

209. 


wiorek 2? stycznia 1951 roku. 


Patelnie elektryczne$ 


w cenie 73.50 zł. 


na 10 rat miesięcznych. 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. Sp. Ak 


w Sosnowcn, ul. Sienkiewicza 9. 


Nr. 21. 


C. 
202 


PRZETARG PUBLICZNY! 


Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych i Zakładu 
Ubezpieczenia na wypadek inwalidztwa w Królewskiej Hucie na wy- 
konanie robót stolarskich w domach mieszkalnych — urzędniczych 
w Katowicach i Sosnowcu oraz robotniczych w Królewskiej Hucie. 

Poszczególne oferty nabyć można za opłatą 10.—xł. 

Bliźaze szczegóły umieszczone są na tablicy ogłoszeniowej 
w gmachu Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Król.-Hucie przy 


u]. Dąbrowskiego. 
110 


Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 


w Królewskiej Hucie — 


Freblanka poszukuje 
zajęcia na przychodnie, 


„| Zgłoszenia da „Kurjera 


Zachodniego" pod Fre- 
blanka. 1118 
| o mJ 


- NAUKA 
I WYCHOW. 


Uwadze Pań. Kursy 
artystycznego haftu i 
robót ręcznych wzno- 
wiła po powrocie z za- 
granicy M. Romanowa, 
Sosnowiec Piłsudskie- 
go 42. 909-3 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
aE E Sa 


Bahczyński Teofil 
zgubił _ xaświadczenie 
redukcyjne wydane 
przez Magistrat m. Dą- 
browy Górniczaj. 1112 


Zgubiono świadec- 
two z ceterech kłaa 
Gimnazjum Zrzeszenia 
Kupców w Będzinie 
wydane dla Bronisława 
Zygmunta Wrześniew- 
skiego. 2 


Stefam Pluta zgubi 
dnia 15 atycznia o go- 
dzinie 17.30 podczas 
katastrofy kolejowej w 
Ząbkowicach browning 
systemu Sauera kalibru 
765 Nr. 156169. Łaska- 
wy  znalazca zechce 
zwrócić na posterunek 
policji w Ząbkowicach 
za wynagrodzeniem. 
1 


116-2 


p 
Chaim Szmul Kraka- 
uer zgubi: w roku 1925 
książkę wojskową wy- 
daną przez PKU. So- 
snowiec. 1102-3 


ROLNE 


Wyżymaczki do re- 
peracji przyjmuje fa- 
bryka wyżymaczek „Lau 
ra“, Sosnowiec, Dekier- 
ta 13 wejście z podwó- 
rza 1 piętro, codziennie 
do godziny 3 popoł. 
731 


Nad program: 


WESOŁA 


KOMEDJA 


i TYGODNIK 


AKTUALNOSCI. 


CHIŃSCY EKWILIBRYSCI, 
ANASTAZY 


WIKTORJA i 


Za przesłanie listu do 
Zarządu kopalni „Cze- 
ladź”* w sprawie Spół- 
dzielni „Zgoda“ niniej- 
szem zarząd Spółdziel- 
ni jak i jej członków 
przepraszamy i oświad- 
czamy, że nie mieliśmy 
ani nie mamy podstaw 
do zgłaszania jakichkoł- 
wiek zarzutów: Teofil 
Kuska, Ferdynand Wię- 
cek, Antoni Zieliński. 
11 


EAD d ADe 


anam m m a 


| WŁOSÓW 


| wypadanie, lupież, ly- | 
;sienie usuwa „Esen-| 
cja Chinow o- 
Chmielowa” i „My- | 
dlo Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład, Ap- | 
teka Gąseckiego ul. | 
„Freta Nr. 16. nri 
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i Ey a 'PROSZ EK 
f ime KO 


= 


USUWA NAJUPORCZYWSZY 


<% BÓL GŁOWY. 


GUTEK 


+ MIŁENEGRSANI: 


„Migreno-Nervosin* należy żądać takowych w oryginal 
nych opakowaniach Gaseckiego, znanych od lał trzy- 
dziestu. Przy zakupnie proszków z „Kogutkiem* „Migre- 
no-Nervosin" zwracajcie uwagę na opakowanie i odrzu- 
cajcis uporczywie polecane proszki łudząco do na- 
szych podobne. Oryginalne opakowania pa 5 proszków 


—pudelka 75 grzszy. 


prena as ADON 


Osoby, dla których 
wną trudność, mogą uzy! 
GRENO-NERVOSIN=, 


| 
Chcąc nabyć proszki ad bólu głowy z „KOGUTKIEM" | 
4 


jmrowanie proszku ztanowi pe- 
peig proszek „i UT! 
w formie tabletki. Opakowania 


EK* „MI- 


pa 20 tabletek w pudałku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
bletek „Kogutek-Migrene-Norvosin” w oryginał- 


nem opakowaniu Gąseckiego. 


ZE 
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NOWOCZESNA 


KSIĘGOWOŚĆ 
PRZEBITKOWA 


r MATIENT: 


OSTATNI WYRAZ TECHNIKI 
BUCHALTERYJNEJ 


Oszczędza 50% pracy i mat. | 


Rządowa Upoważnione-Koncesjanowane 


8 nd ORGANZAYNŁ i GÓDN-ALNIZYNŁ 


WIKTOR 


Zaprzysiężony Rewizor Ksiąg — Znawca Sądawy. 
KRAKÓW - Tel. 104 - 44 - Pijarska 5 | 


ORGANIZACJA — REWIZJE KSIĄG 
BILANSOWANIE — STAŁY 


STANDE | 


NADZOR > ' 


NASTEPNY PROGRAM: | 


„DZIEJE 
MAŁŻEŃSKIE* 


oraz Braun BRZUCHOMÓWCA 


Od wtorku 27 do piątku 30 stycznia r. b. 


wykonana całkowicie w 


WKRÓTCE 


» WIKING” WAL MI 


NA SCENIE! Pierwszy raz w Sosnowcu | ANONS! 


Od środy 28-go stycznia jj 


„POKUSA” 


Dramat erotyczny 


W roli głównej 


Greta Garbo. 


[| 


Cernik ogioszeń: 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. 


- „gre KKDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. 
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Piłsudskiego á. Tel. 73. 


Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
— le: BĘDZIN, Małachowskiego 2, Tel. 7.90. 
+++ DĄBROWA, uł. Krótka 11. Tel. 203. 


— ZAWIERCIE, 3-go Maja 22. 
GRODZIEC, Będzińska. 


Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10— 30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 —60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z ukladem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" 
„Kurjer Zachodni” 


niezależnych, 


zaskarżalne są w Sosnowcu. 
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